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Szeregowiec K. O. P. za3trzełił kolegę, 
ktOry z bronią w ręku chciał zbiec do ,Sowdeoii. 

Będzie za ten czyn przedstawiony do pochwały i nagrody 
Warszawa, 7 grudnia. - Wówczas szer. Kubacki spełnił I dowo - lekarska ustaliła, iż nie ulega 

uznan;a. trupem. bra sluzby, strzehc do przyJac;ela -

Z l•q1 Narodów. 

Gwarzy w Lidze brać ra&.iecka; 
Rosja groźbę i penwazją 
Broni Litwy, niby dziecka, 
Prz~d ,,zachodu. burżuazją". 

DzJelną i karną straż mamy na tward:f. obowiąze~. Jeszcze raz krzy~-1 wątpliwoś~i, że Kubik ~hcial prze~ro­
wschodnich rubieżach. Dyscyplina i nąl. stoJ, a g~y zbieg ~, e ~atrzyn~a! s1ę, c~yc grarnc~. Trup le;iał zaledwie o 
wysokie poczucie honoru wśród żoł- zmierzył don z kara barn 1 strz~~Jł. kilka. m:trow_ od granicy.. Sze.r .. Ku­
nierzy K.O.P. jest godne najwyższego' Ten strzal byt celny. Kubik padł backi, kt_?rv me zav:~hal się \'; 1~mę d'j 

Swiadczy 0 tern wypadek, który O krwawem zajściu szer. Kubacki b~dzie przedsta;viony dowódcy krupusu 
zdarzył s'o na odcinku Il brygady K. O. zameldował władzom.. . . . oi,,hrony pogran,cza do pochwały 1 na- Wt:J.....Ldill..--ti:"°'C".,.,...Q.t..-1~~;;i....::;;;;;.~_, 
P. w okolicy Nieświeża. · Delegowana na m1e3sce kom1sJa są- grody. I 

W :iednym z oddziałów pełnili sl11t- 6 nrr • a • w• * 6 • Briand wygrywać fest połtafi 

~:n d1<vu~i:~z1~~~;1~ub:~i. szeregowcy . Kr•••awe zaburzana·~ \V Rumun1·1· i;dosu!!.:ił:i~~~e= . 
Kubik ostatnio zaniedbał się w ~łuż- . W . · lit U • I dogodzi komumście, 

bie i wreszcie widząc, że czeka go ka-
ra postanowił Studenci rumuńscy poranili wielu węgrow i zdemolo-

zbtec do RosJi sowłecklei. wali redakcje 2 dzienników. 
Zamiar swój zamierzał wykonać w Budapeszt 7 ~dnia. został pewien akt·or węgierski, a pe. 

czasie nocnego patrolu, który miał ' od- . . ' . . dó wien właśdciel hotelu odniósł ciężkie 
być .wraz z szer. Kubach.im. . Prasa wę.g~e~s.ka don~J, ~z w na .„·r.a~ rany. Ogół~m jest przeszło 50 osób pO!bi-

Ody obaj żolnierze znaleźli się w od- mczn~m m es;1ę l'lumunski~ Wie!k· tych i poranionych. 
ległofoi 30 metrów od granicy Kub!k I Warazdyn (ktory przed woiną nalezał W mi~ście zapanowała pan.i.ka, skle-
rzekł· · ' d.o Węgier) dos:do do krwawych demon- py zamknięte, ruch tramwajów ws-trzy-

_· Żegnaj! Idę do Rosj:il stracji a.ntywęgierskich , na tle sta1ych many. 
N" 6b t d k antagonizmów narodowosc owych. De- Do uśmierzen:a rozruchów WeZ'\"ano - .1e r giupstw - O rze ł na to monsfa-anoję urzędziła młodzież rumuń- ' 

Kubacki - . nle. puszczę! ska, zebrana w Waratdynie w liczbie kil wojsko, na którego czele stanął gen. Mos 
Ale Kubik nie słuchał. ku tysięcy osób na kongresie studen~- ciu, przybyły z Aradu. Wiec~'lr~m uda-
z karabinem w ręku zaczął biec w kim. ło ~ię. słłum!ć e~ce~y ~bud-?ntów ru-

stronę granicy R d k . _, • h ,(i _1_· t.. d . . munsk1ch. Kilkadziesiąt osob are.sztowa, • e a. cie owoc węi:; eTllKICn .ztenm no . 
. - Stój, bo s~elę! - krzyknąl za ków „~ti Hir1a·p„ i „Nagdy Varad" Z?· · Bukaresztf 7 grudnia. 

mm szer. Kubacki. stały zruszczone, a m·aszyny drukarskie Rąd rumuński w komunikacie :> za-
Kubik stanął - ale tylk-0 poto - aby po.gruchotane. lburzeniach w W:eLkim Warażdynie slda-

strzelić do przyjaciela. Nie trafił. Demons~rancl ~pa~~ do. lokal'-! związ da winę rozruchów uticzny<:.h na .żywioły p lu · pełn . . 
! !!!!!!!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!'.!!!!!! ~u studnetow ",'.'ęg1ersk1ch 1 pob~~ obec· komunistyczne. e 0 wrza'?.', · • 0b~e„ .• :a. 

nytth tam 4() OS?b, z ikt.óry~h częsc 't'.lsta Agitatorzy bolszewiccy sk')!'Zysrtali 2 · "{!. dTI?loma.cji łaJ1!-YC • r ,,,_.,., 

Trup dziecka 
Wagonem. 

ła nawet poraniona nozann. ekscesów ·studentów i chcieli wywołać p ~;:_e ces 'WJ'_J;::, pod P'odcZa.s yozruchów ulicznych zabit-y walkiuli?.zne. , , . P · ugumen: w. D. 

W . ied.nym i przedziałów 
policja znalazła młodą 

matkę. 
Z Torunia donosią: 
Tragiczną zagadkę usHują rozwiązać 

władze poli<:y jne Pomorza. 
Na stacji kolejowej Jamoln.ik, pod-

czas postoju pociągu tranzytowego Ber­
lin - Królewiec, znalezion-0 pod wago­
nem zwłoki martwego noworodka. 

Zawiadowca wezwał le!karna. któr}' 
stwier1dził, że śmien-; nastąpiła przed .pa­
roma minutam3. 

Pociąg zatrzymano i mczęt-0 wypv~y­
wać podróżnych. W przedzia·le dla ko­
biet p<>licjanci znaleili młodą dz.ewczy­
nę., bezwładnie letącą na ławce. 

- Czy pani <:hora? 
- Tak - odpowiedziała po niemiec-

ku - jestem bar•dzo osłabiona. 
Po obejrzeniu chorej, lekarz doszedł 

do wniosku, że· jest· to niewątpl'wie mat. 
ka zabitego dziecka„ Przewieziono lą ka 
retką do leoznicy polo.Z.niczej w Nowem 
Mieśd;e. 
Mł,oda niemka podał,a się za Małgorza 

tę Bogoon zamieszk·ałą w Prusach Wsch() 
dnich. Dalszych zeznań odmów.la. 

Obecnie prowadzane jest doC'hodze­
nie, czy śmierć dziec.ka była naturama 
czy zostało ono rozmyślnie wyrzuc·one 
l wag.onu. 

Mąłg<lrZ'filta Boguhn bę,dzie wydana 
przez policję polską władzom niemiec­
kim, bowiem, jak10 oh::a obywatelka, ja-­
dąca poci~g' em tranzyt.owym, ma prawe. 
korzystać z p1'zywile}u eksterytorjalno-
$~ ............... - '~ ; ... ....,_..._ -~i _ .._„ .... _. ....,_ _, __ , ..... 

Zgon wybitnego ·Poety rosyjskiego.-
w Leningradzie zmarł Teodor Sołłogub. 

Moskwa. 7 grud ·1•ia. J ditt na podesz:f y w1fe'k ja:k i ogóh1e wy-
Teooor SoJfo.gub, ain.any poeta i po- cz,erp.aindie sit W e·poce rewolucji ! bol-

wiieścit0p~s.arz r. osyjski· z.ma:rl wczor.aj w l .szew·imu przeszedt SoUogub catą ge­
Leni1ngra<lzie. Sol'togub z.a.padł nkdavfoo heillnę niedostat!ku, głodu ł tysiącznych 
na zapaJ.enie ptuc. · upoś1ed1Zef1. 

Stan zd!rowia znaikomitego pi,Sarza NaJdweirężone z.droWiite nie wyt:rzy-
budz.il odr'azu poważne 10.l;>awy Zie wzgilę- maiło ci'Osu. 

Smierć .rodziców 7 ·nieletnich dzieci 
podczas katastrofy samochodowej na Pomorzu. . I na przy<lroone drzewo i uleg.l zupe1:ne-

Bydgoszcz, 7 gr:u~nia. i:nu. rozh~ciiu,. . a p. ~iotko~i-e . pon!·eśli 
Straszna katastrofa automobilowa sm1er~ na m1e1scu osberOCaJ'l!C s1edm:oro 

wydarzy.la się na sz.os.i.e w pobliżu Oo- nieletpich dzieci. 
ścini111a. SzofeT doznał zgnfocenia klat ki pi.er-

Samochód pp. Miotków z Olszewa . siowej i w stanie c1ężikim PTzewi.eziony 
wsikutek defektu w , kierownicy wpadł z.0ista,1 •dio szp,i'tal:a. ---:m::--- I ' 

Czw-aro dzieci uton·ęło w jeziorze 
podczas ślizgania ·się na cienkiej powłoce lodu. 

łłiBwlnnia stracony 
przad 14 laty 

za rzekome zamordowanie 
córki. 
Budapeszt, 7 grudnia. 

Wielkie poruszenie wywołała skar„ 
ga rehabilitacyjna, wniesiona przez kre 
wnych właściciela ziemskiego Thomki, 
który został stracony na podstawie wy 
roku sądowego w r. 1913 pod zarzutem 
zamordowania swej 18-letniej córki 
Ewy. 

Obecnie w .czasie odnawiania jego 
domu znaleziono pożółkłe listy przed„ 
śmiertne córki, która oświadcza, iż do­
browolnie odbiera sobie życie. nie mo­
gąc znieść surow°'ci ojca. 

Hiazwy~ly oszust 
został aresztowany 

w Warszawie. 
Warszawa. 7 grudnia. 

Bydges:zcz. 1 grudnia. 
Mrozący · krew w żyłach wypadek 

śmi·erci czv. ')Irga dzieci zda:rzyl się 
wczoraj w Gromadnie. pow. wy:ż.yski·e­
go. Na tamtejszem jeziGrze, pok.rytem 
denką ta,fl<1 l:odiu, zażyw1alo śli:zg:awki 
trz.e.ch chłopców i je.dna dziewczynka. 

W dniu wczorajszym aresztowały 
wladze policyjne w Warszawie w kaba 
recie „Nitouche" barona Edmunda Hah­
na, zamieszkałego w hotelu Bristol, wla 
ściciela fabryki konserw, znanego szero 
ko w kolach bywalców nocny~h lokali, 
jako „vivanta". 

jedin~go z n~·ch i widząc straszne ni-:be:z- Jak się okazuje, baron byt od dłuź· 
pi·eczeńs.two, po położonej n.a lodzje des- szego czasu poszukiwany przez policję 
ce pOJPędzi.t do przerębli, jednak mimo nietylko warszawską, ale i włoską z 
to Iód zal'amaJ się i ru:es.zczęśliwy wpa<li1 Tryestu za kombinacje, na których 
rówilli,eż dl() wody. „Societa di Assicuraz.ioni Triestina" stra 

W pewnej chwili 1-ód załamał si ę i 
wszyscy czww:o wpadli do wody. Na 
krzyk tlonąicycl:J. dz1i.eci vodrb~egl OJd ei; 

Nadlb:eg1i przechodnie zdolal'i go je- ciła okolo 40.000 dolarów. 
d:nak wy.ratować. Wszystkie dzi,eci p-0- Baron zajmował się na britku war~· 
niosly śmierć. Wypfl;dek tein wywofa·l ' szawskim pośrednictwem w specjalnie 
wśród tamteiszyci. mi,esz.kańców przy- j zawilych sprawach sprzedaży i kupna 
ginebii1ającc wra.ie!"!i.~ . nudątków ziemskich. 
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Stanowisko Polski· 

f,"" 

sprawie litewskiej 
wywarło jaknaileosze 
wrażenie zagranicą. 

' ł 

,, 7 omps '' parvsk1 o mar- ł 
szałku Ptisudsk1m. . 

Nota polska w sprawie litewskiej wy 
warła bardzo dodatnie v.·uzenie na Za­
chodzie, wykazują<: nailepszą i zupełnie 
zdecydowaną wolę utrzymania zJ!odnyc:b 
i bezwzględinie pokojowych stosunków z 
najbliższymi sąsiadami pod warunkiem 
poszanowania przez nich uzasadnionvt:b 
jej interesów państwowych. 

Sz.czególniej jasno i wr:ainie charak 
teryzuje to nasze starowisa:o „Le Tetn:-is' 
podkreślając, że Poh ka nie zafiraża oy„ 
najmniej niepodległoś·cl Litwy. - "Wie­
dr..ą o Jem dobra w Berlinie i w Mos­
kwie, chociaż ta ostatnia us:łuj.e dowo­
dzić coś z11oła przeciwnego, pragnąc ~na­
leźć pretekst do wmies ... ~ --ia się w za­
targ między Warszawą a Kownem. 

N~ta polska wyraźnie stwierdza, że 
zie strony Polski niema żadnych tenden­
cji, które by. zagrażały n:enodlei!łoł d 
Litwy, z którą rzą<l wr.rszawski pragnął­
by nawiązać normalne stosunki. To o­
swiadczenie niszczy cały ten hałas .:n­
sa.cyjny, zapomocą kt.óre.~o usiłowano w 
dnia-eh ostatnich zaala·rmować opinję 
europejską. 

Byłoby absuirdem przypuszczać, że 
Polska zechce z lekkiem sercem zaangd­
żować s'.ę w awanturę, która w swych 
konsekwencjach posta wiłaby ją w sytu­
acji niezmiernie trudne1 wobec Ligi .Na­
rodów, podczas gdy jej sprawa st·oi na I 
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tym terenie doskonale i nie przedsta- Ostatnie zdjęcie ś. J>. Stan lstawa Przybyszewskiego. 
W~~~n~~zy~~~·1~aO~MJ G0~~~~~~~~1~4~-~~~~!~·~-~~·!•!•!•!!M~i~~~!N!lt~M~ĘM~~!~~~~~~~!S~W~~~~e stanowiska, zajmowanego przez rząd pol :.: 
ski. 

Le.cz nota polska - czytamy dalej­
podkreśla nadto absurdalność stanowi­
ska Lit-w~ podfrzymywarua f.kcji „stanu 
wo)nv'• między ohu państwami i wyraża 
nadzieję, że zebranie Ligi usunie tę wo­
żącą stale pokojowi europejskiemu a.no-

Slrze.2: się kobiet 
„intelektualnych" i „egzaltowanych"! 

Tak radzi znany ~isarz francuski. 

j '~ m qazvnarodowo1 kon .. 
1ere11c•1 rozbro 1en.owa1 

w Qenawtti. 

i· 
l 

l Dr. Stanisław Kiiostfer, pputk. sztab~t 
gener., stały delegat rządu polski~go do 
Ligi Narodów. bawi obecnie. w Oene­
\vie. biorąc udział w obradach kom!sji 
rozbrojen:owej. QdzQaczony · gw:azdq 
orderu królowej rumuńskiej Marji, Vir­
tuti M:litari, Leg3ą honorową oficerską 

1 
Ill klasy, orderem korony belgijskiej 
I1l kl., Krżyżem Walecznych . i zlotym I krzyżem zasługi, ' · 

\ 

malję. I Polska ma słuszność. Taki shn Zuakomity autor irancusl!:i Claude przez ofiarność, lecz· przez ·obranie' woli 
rzeczy n e może się przeciągać. „Niema Anet ogłasza szereg „notatek o miło- silniejszej od woli kobiety. Musisz za-
dia dyplomacji zdania bardziej pilne~o, ści·\ Podajemy z nich kilka najbardziej 

charakterystycznych. ' ' · tern uzbroić w zdrowy i naturalny ego-
jak ułatwić nawiązanie · normalnych sto- izm i zgóry sobie postanowić, że nie hę 
l:itm.kow między Waa-l;zawą, a Kownc..n, Zdarza się, że kobieta poprosi cię 0 dziesz wykonywał służby, za lctórą cię 

1, • , 1_~ • , • kt' wyoożyczcnie książki. Jest to sposób ,;.adna wdzi·"'c"'n·ość nie spotyka. 
poio-zyc nvmec s~anowi rr;eczy, ory ~„- 1 b' k b b d . '"' "r „ 

--- u u 101iy przez o .ety - z a arna Sfrzeż się „intefełctuaJitychu kobiet. 
mi kierownicy litewscy charakteryz.ują, w sentymentalny sposób twego pulsu. S Ik , · 
• 1 · t · • „ · · · '· t N. 1 t, . , . 1 . . ą one ty o . znosnc w towarzystw'e, 
;ati:o po.ozen1e .„;ran1czące prawie z 1si:o • ie~ orzy męzczyzm. pos _uguJą sic. t_n i to nic zawsze. Uczuc .owość kobiety 
nyru • -tanem wojny". fałszywą taktyką: pozyczaJą np. „I;iai- : interesuje nas więcej. niż jej inteligęn-

Nic bacząc na wysiłki dyplomacji sous dangereuses" czy inne tchmącc- cja. Zresztą inteligencia jest tylko gór- • 
HRABIA BERNSTORP, 

f;~~tH:uskicj i ang elskie1, rząd litewski erotyzmem dzieła. Nigdy nie zdobę- ną warstwą ducha. W niższych uwar­
or.t~na wiaŁ dotąd kategorycznie nawiąza- dziesz kobiety przy pomocy cyn;cznej stwowien'ach są nieskoilczone, ciemne 
n:a stosunków prawidłowy~h z Warsz.a- książki. Ś\Viaty podświadomości, a ta jest inten-
v. :1, dwiadczając, że nie moie to na.:~-t- Jeśli chcesz się ożenić. weź kobietę, sywniejszą u kobiety, niż u mężczyzny. przedstawiciel dyplomatyczny Nlemfeo 
plć aż d.c . ehwiH zwrotu \Vilna L·:t Nie. której gusta są podobne do t:wroich. Je- Unikąj więc kobiet, które w życiu 1 

, !_.e. Temps' ' podkreśliwszy pt'awne pod- żeli forfo<ik chcesz wzi~ć sobie kochan- swem kierufo się i11t21 . ,:mcją. 
s ' awy przynależności Wilna. do Polski, ke, nie lę!rnj się choćby największych · Strzeż się rów11iez kn;Jiet egzaltowa 
ap:c-ra iące się na deqzii Rady ambasa- przeciwieństw. nych. Serce ich jest jakby otwarty .ku­
c-IO.ró,,v i Lig. Narodów, zwraca następme Benjamin Franklin(, któżby to przy- rek wodociągu, z któreQo wciąż sply­
myag·ę , ie i rozwiQzan'e tej sprn:wy ":.vło- 1 puszczał u tak mądrego f.!antropa ame- wają czufości. Jeśliby wierzyć takim 
by ułatwione przH Fowrót obu sąsiadu- rykaflskiego?) napisał rozprawę p. t. kob etom, to świat byfby zbyt mały, by 
jących z sobą państw do normalnych >to- „Wybór kochanki" Radzi on wybór ko objąć ich miłość„. Jak te kobiety mó­
rnnków dvnloma.\ycz!!ych. biety \V dojrzalszym wieku i op'era się wią! I o czernże nie mówią! Potrze-

.Obec.avśc marszarka Piłsudskiego w 

1 

na nastGP~l)ącem spostrz_eżenh~: . n_ajwyź bują wiecznie publiczuości. Mają taką 
Gc;,ewie w czasie sesji Rady Ligi naro- sz.c g~!Qz 1 e , dr~e:va . narw~z~s.mei ob~- potrzebę wygadania s : ę . że . biorą p er>v 
dów - koń·czy organ p~rvski -- ,dórą n;1eraJ:1. l~ow!i.ez naJw.~z~stlleJ starzeJe szego lepszego: rie mają przed nim ta­
rlE~pesze dzi.~iejsze zdają się potwietduć i się_ twarz kobiety .. f:'ornze3t po.rnarszczo- jemnic, obnażają sie duchowo; przed go 
-·- będzie miała w tej sprawie znaczenie l neJ tw~rzy ~0-letmeJ k~b. e .y Jest często dziuą jeszcze nie znały go, a już wietrzą 
bard:io paważne. Będz e cna nader i;,o~ \Vspamały bmst 35-letrnei osoby. w nim ntęsknionego towarzvsza żvc:a. 
żyteczna '.'la natychmiastowego tuegu.-1 :.e ·t hiędc1'.1 w ierzyć. że .~ob!cty są Za sześćdz ' es iąt m:nut zapomną o nim i 
lowania ·spr .. ecznośc1 polsko-litew..;L-:ich; v:· dzięczne męic ~y 2110111 za otJary„ któ1:e z tą samą pasją zaczrn-1 się egzaltować 
iesl ona niezbędna dla rozproszenia fał- CI panosza. Kobietę zdobywa s ię rne dla - innego. 
>zywych poglądów, wywołanych gwał­
tow:::.em wystąpieniem Moskwy i dla de-

::ydującego wyjaśnienia stanowiska r:u1- Ta.10· eł Eu ... o'pa·-A.epyka... I ' ·. . 
du war-szawsk'. ego. Ponieważ marszałek ?ft łl u I. ił .., 
Piłsudski jest wszechmocny w swo·Jm 
kraju, jako bohater narodowy, bęcl:rie Koszt budowv obłiczonv jest na 3.000 milj. pesetow ANATOL ŁUNA:CZARSKI. I '-

więc rzeczą wielkiej wagi ódy wejdne . . , . . . . ,, . 

1 
~Owiecki komi_s~rz dla._spra""!' o~~iaty 

b • edni k takt 'ł !" - • ki Francuscy 1 h1szpanscy mzymerow1z 'nad 14 km. głębokosc rozpadliny ·prze- - przedstaw1c1el RosJJ sow1eck1eJ. 
W ~posr . ~ z g ownynu e- wypracowu;ą plany budowy tunel<u, któ- wyższa 1 km. Musi s ę zatem wyszulrnć , „ 

rownikam; polityki europejskiej i gdy l ry miałby pod Morzem śródziemnein po 1akieś inne miejsce, które hiegnie na 400 Gti&l&ł A'h'lll &U+ 111 #&&&& i't!W* 
,;dola auto.rytetem swego słowa ixlna- 1 łączyć dwa kontynenty· europej~-iki i af- metrów pod zw:erciadłem morza. j 
!etć w atmosferze rady Ligi Narodów za 1

1 

rykański. - l Roboty nad budową tunelu rozpocząć, w przeciągu 24 godzin będzie mogł-0 od.­
tdanie wzajemne. Moim.a oczekiwać naj- Z wybrzeża hiszpańskiego tunel ,n : ał, ;ię mają wybudowaniem pomocniczej! bywać drogę 120 pociągów z ładunkiem 
lepszycli reZ1111Łatów, jeżeli prO'blemat by prowadzić do pewnego nieokreślone- I galerji, której średnic.a wynosić będz . e 3 · 120.000 ton. 
polsko-litewski zostanie zbadany z włas- go jesżc.ze na razie punktu umię·dzynaro- ,nebry. Stąd miałaby się zac1ząć budowa I Ogólny kosz! tunelu obliiczony jest :ia 

· ciwego punktu widzenia, jakim jest ko- dowionych terenów Tangeru. Realizacja 1 .tłego dtieła. · 1300 mil'onów peselów. Suma wysoka 
nie<:zność unorm9wania właściwych st~ tego pm;ektu napotyka na wie1kiel rud- ' Wlaściwy tµ.q.el składać się ma z dwu , wprawdzie, jednak możliwą do uzyska­
sun.ków między 1 Warszawą i Kownem i 1nośe;i teohniczne. Cieśnina G bralterska galerii o przeciętnej .. średnicy 5 m. 1rnż- nia, wobec tego, że król hiszpański, Al· 
fe:!eli problemat jasnej polityki zbliżenia 1 powstała skutfkiem olbrzymiej szc:neliny, da. \YI obu tych gafor·:ach kursować będą I f.ons i hiszpańsJc e wl,adz;e pa.ństwowe 
zostanie trakt.ow.any z udziałem dabre)jwytworzonej w systemie gór. jpociągi w jednym tylko kierunku. Czas :bardzo gorąco zalnteresowa'y się całym 
woli„. Tam, gdziec ieśnina nie jest szers1zą jazdy tr'wać będz e ponad pół godz.iny, a J µrojekte.m. 



List Pro·roka'' ,, , 

uczynił z_ p. S'ojeckiego Szerloka Holmesa' a z panny 
Muchaj ofiarę przykrego nieporozumienia. 

Łódź, 7 grudnia. 
P . f ra11ciszek Stojecl)Ji o trzyma! o­

negdaj nastę pujący hst: 
. - Zawiadamiam pana, że jutro w 

godzinach wiiec zo-rnych z · kurytarza 
pański ego mieszkania skradną palto! 
Niech się pan strzeże z łodz1iei! „Prorok". 

Ust „proroka'· po\vażnii:e Z"1!niepoko­
H pa·na St,ojeokiego. . 

W . ciągu dnia wczorajszego nie wy­
chodzi! z domu, .czatując na zlodz.ei. O 
n:epożądanej ·wizycie uprzedził również 
dozorcę i wszystkich sąsia<lów. f;_ Widzi pan jaka jestem 

~ - W morzu. nie. 
wykszrnłcona! A CZY"Pan umie łowić ryby? Opra:cowa.l sz<:zególowy plan, godny 

nais-łynini>ejszych detekty \VÓW europeJ-
1 - A gdzie? skkh. . 

. / - W mętnej wodz e. - Gdy gwizdnę - rzek1 wtajemni-

l . -- . . 
Don Jose i Carmen. a złotych za calusa! 
Ululany szlachcic zdobywa Panna Regin ka ~rządził.a oryginalną. •.icytację, która 

szturmem mieszkanie skonczvła się krwa·Ną bojka. 
tancerki. Łódź, 7 grudnia.. ł - Sześć.„ 

' · . - Ja,k s'.ę bawić to się bawić - wo- NLkt z obecnych nie powięks.zył staw 
Z Wairszawy donoszą: . lała ·20-letnia Regina Franc.kowiakówo. ki. 

. W kabaretach warsza;-vs1k1c]1 wystę- CMopcy, urządzam dziś licytację! Który I Reginka zeskoczyła z krzesł'a i zbli­
puje słynna ,!anc~rk~ h1~zpanska, „la 

1 
z was więcej zapłaci za całusa, ten g-0 o- ~yła ~ię do Opiucheckle~o , obejmując go 

belile Carmen , ktore1 \\'tlasc1we nat.W!S- trzymał . · · , za szyję , . 
ko 'brzmi - Róża Szpigelman (Żórawia Czterej mężczyźni, w których to·wa- - Ucałuję cię, zwycięzco. 
. 42).. .. , . . .rzystwie przebywała, wybuchnęli mile- Nieoczekiwan:e wtrącił się Jan Drą-

. W p1ę1meJ balet?twcy zakochał się Po chem. bała. 
uszy młody szla<;hcic z pod Grodziska. - Reginiko, masz cudowne pomysły! ..:.. Przepraszam, n.ie będziesz go cało-
P: Józef Motuszewski. Trzymając w dło- krzyknął je,den z nich - szczególnie po wać, Regłnkol 
w. p.udlo cukierków, za•pukal wczoraj do p:ętnastu kieliszką.ch!... - DlaczeQ.o? 
.}ej mi,esz~ni~. . , . R':ginka stanęła na stole, dumnie, wy _ Dlate<S~ że cię kocham!.. 

- Paru mema w domu - oswiad- prężaJąc tors. . . 0 
' 

.czyla służąca. panna .Malka Bau. - Rozpoczynam licytację, raz, dwa, Wynikła gw~łto;vna awantura. 
- Nie wierzę ...:... odpowłeidiziiał za.ko- tr.zy! Drąbała r1zi;c1l SłEf na O. grzm?cąc . go 

chany. _ Złoty _ r.ozległ się gfos jednego z la.siką po gło~1e. Dzlewcz>-:.o.a, ktora sta-
- Co zin:aczy - nie wierzę? · goś'Ci. _ nęła. w obronie Op?check1ego,, o,trzyma-
- To znaczy, że twoja pa111i prawdo- - Dwa - ikrzyknął drugi. ła cios. Vf głowę, ktory pozbawił Ją przy-

pod'Obnie stawia mi rogi! - Cztery - podwoił trzeci. tomnosc1. , 
1 z temi słowy szlachcic wbiegł do Z kolei odezwał się właściciel miesz- Po.zostali goście ohezwladniU wresz-

sypiaJ.ni. Służąca zastąpił.a mu drogę, kania, 24-let.ni. Marjan Opuch.ecki. cie obu mężczyzn . 
źle jednak na tern wyszła, bowiem ziry-
towany gość spuścil jej lianie. 

Krzyki zwabiły dozorczynię domu, Piorun źle all 
• 

p. Anit:.<lę Wilnowską. która w te pędy 
.orzybiegta z potężnym kijem. Niestety, 
('łrzeiiczyta Slię z sitami, bowiem p. Mo- Miła rozwódka okazała się zwykłą oszustką. 
";ttSzewski powaJI.iit ja i poturbawat. . . . · . 

Na alarm zjawili się dwaj ordynansi Lódi, 7 grudnia. szcze~ól~owo kwestJę micszkalll?\":'ą· 
zamieszkali w tymże dornu i, widząc Moryc Piorun, mimo groźnego tJa- Termin slu?u W):'Ztiaczouo na grudzien. 
~o się idlzlieje, zlapali awaintnrn.ic;;cgo - zwiska, byl czlowiekiem barzo spokoj- . Oncgdał I~eg1 na poruszyła następu-
gośc.i.a za ręce i nogi, wynieśli go na u-~nym. Przed rokiem przyjeclwJ do Ło-, Jącą kwcst1ę.. . . 
lkę, poczem zamknęli bramę. dzi z małego miasteczka i zająl się drob - • Martwi m1~ Jedna rzecz.„ T.Y 

Rozgniewany ziemianhn zaczął kota- nym handlem. Zarabiał dość dobrze, to masz ratalne . naz'>~:sko„. J?laczego ty s~ę 
·rać i ryczeć tak potęż,nym basem, dż też był zupełnie zadowolony z swej sy- nazywa.sz. P1 on~n ·. Przecie~ kupcy m_e 
yrzed kamienica utworzyfo się zbiego-1 tuacji materjalnej. będą m1eh . z~uran~a do takiego nazwi-
wisko. OstatecznLe policja111t zawl·ó~ł go Pewnego dnia w jednym ze sklepów skap ~ me Jest firf~a. b . t . 
<lą komisatjatu,. · . przy ulicy Nowomiejskiej zawar! znajo- · oryc ~cezą . owo .° uizy s.ię. 

1 Jak się okazalo, „fa beHe Carmen„ mość z ponętną blondynką, Reginą War- dl - Przppr~szabm ci~„ Nie. r~~uw:~ 
rzeczywiście była n1ieoboc.na i nic nie gel. aczego 101 un rzm1 gorzeJ, 1z , -

w.iedziala o wizycie. Trzydziestoletnia rozwódka z miej- gel.... . . . lotych Już ·a t kwe 
Dodać wypada, ż.e Don Jose dziafail sca zdobyta serce Pioruna. Odprowadził t· -Dt atJ n:1 1 SOKO zp . dla· ci'ebi·el ęfi'rmo-

nod wpływ alk holu . d d b. . . . d . . s Ję za a wię. u ię " Ił' em • O · • Ją ~ omu~ 0 iecuJąc! ze Ją. co ziennie we nazwisko". Najlepsze bedzie Rot-

Co notowała glalda 
złodziłiska. 

Lódź, 7 grud1!a. 
UpszyCowi Jocbimowi, zam. przy 

uJ,icy I(adwańskiiej Nr. 9 skradziono z 
,przedlXJtkoju futro i różnej garderoby, o­
gó1nej wartości 5000 z,fotych. 

Charbska Irena, służąca skrał(na 11 
.metrów satyny, wartości 40 złotych Le­
,wkowicz fajdze, zam. przy ulicy Targo­
wej Nr. 38. 

Lisman Chil, zam. przy UJHcy Gophń­
skiej Nr. 42 przywłaszczyl sobie futro. 
wartości 170 zt. powierzon,e mu do prze 
rób.kii na szkodę Ro.zencwajg; Szlamy, 
zam. pod wskazanym adresem. 

Horn Uszer. z.am, przy ulicy Piep.. 
prwwej Nr. 7 przywłaszczył sobie ko­
nia, wartości 850 złotych, p.ozostaw:onc­
go dla zamiany na inneg·o konia, na 
szkodę Gutman Abrama, zam. przy .u­
licy Staro Żeromskiego Nr. 24. 

~rza11chana przaz 
samochód. 

bę~z1e odwiedz~ł. Ju: ~o ~1!k? tygo- szyld. · 
~i;iach zdobyl s1~. n~, smialosc i wyznał Piorun uznał wprawdzie, iż koszta są 
JeJ swą_ gorącą miłosc: . . . bardzo wysokie, lecz dla dobra przy- I 

. I(egma była wmebowizęta l os- sztych interesów był gotów do najwiękl 
wtadczyla: szych poświęceń. . 

- Zawsze marzyłam o takim, jak ty. Wergelowa po otrzymaniu 500 zto-
Założymy kolonjalny interes. Mam tro- tych zniknęła bez wieści. Młodzieniec 
chę odłożonej gotówki. wreszcie zrozumia!, iż padt ofiarą oszu­

W ciągu następnych dni omąwiano stki, zawiadomi! więc o tern policję. 

Wesoła Janin ka 
skazana na 2 miesiące więzienia za bójkę z policjantem 

Łódź, 7 grudnia. kowym, który w grzeczny sposób zwró.-
22-letnia Janina Karolewska jeS't cił jej uwagę, by nie zachowywała się 

dziewcrzyną lekkiego pł'owadzenia się. zbyt ółośno. 
Pewnego dnia jeden z jej stałych ko- Gdy pol:cjant ją przyłapał, stoczył-a z 

chanków uczynił jej afront. nim zaciętą walkę, usiłując ściągnąć mu 
Zaprosił i'ą do swetfo mieszkania, a pas 

gdy przybyła wskazał Jej drzwi. Zabrano ją wreszcie do komisa:rjJJ.tu. 
Karlecka obdarzyła go kilku dl()sad- Epilog rozegrał się w sądzie. 

nemi epitetami i udała się na przechadz- Skazano ją na dwa miesiące więzie-
kę. nia. 

J·ak na złość nie spotkała nikogo. 
Po dłuższej wł.óczędze zajirzała do ia­

lciej ś kna;py, lecz i tam nie spotkała ża­
dnego z swych stałych amantów. 

Us ' adła więc samotnie przy stoliku i 

w A&A*RMW!ii 

ICZA 

czonym lokatorom - musicie od-ciąć od 
wrót złodziej.owi i wezwać pohl:cję! 

Aż do godzi·ny ósmej wiecrorem nikt 
go nie odwiedzit 

Gdy oko-lo dziewiątej ktoś dyskretni6 
za.puka! do drzwi wejśCłlOW'Y·Ch, p. Sto­
jedti uzbroił się w gmbą pa,tkę r wy­
szedil na kurytą.rz. 

Przyszla jakaś mloda ni.ewłasta. 
- W jaJki.ej sprawie? - spyfa:ł ją, o.. 

stro wlaściciel nticszkaniiia .. 
- Podobno tu jest pokój do· wynaję­

cia - odpowi·cdziata. 
- Pokój? - uśmlechnąt się triumfu­

jąco pain S. - ni·ech pani ty~ko ni,e ~i daje 
niewi•nąt.irn. WysłaU panią na zwiady. 

- Kto? - spytata zdziw~ona . 
- Złod2li ejc ! 
- W arjwt !... - krz yknęła cofaj; lC ll>•O:: 

na schody. 
S tojecI-i puści.i s:i,ę. za 11i ::\ -w flO~; ) ,·J. 
Ody sąsi-cdzl usr.vszcli .nm(,\'. iOll,V ; 

gwizd przyszli mu z po1rt1ocą. 
Dz.iewczynę schwyca.110_ w n:·,:..mi ,:!. 

Daremrnie tlmnaczyta. się . 7,~ Nrll·1. nf ~ ­
rą nieporoii1m;enla. 

Lokatorzv po.turhowall ją Lt\ d.H di­
wie, że mnsiano do niej wcz\\·ać po-i. ~c. 
lekarska . 

.Jak sic okazało bv!a to 2.~ - !·.:"11:1 
florentyna ·.M.u ..:h;;tjów1ia, mzr'.fo c'.'1-·~ 
pryw1atna, którą rzeczywlścic ktoś 1)0-

~nformowat. że StoJecki odnajmuje p:"l l./,i • 

TEATRALNA 
20. tiairułowicza 20. 

Czwat"tek, dnia 8 grudnia 
._. •• „oeoo~•oeoeoC>O 
Obiad z 4·th dafi Zł. l z 3-th dań Zł. 2. 

! , 
Zupa roso1nik 
Rosół z maka•onem polskim 
Barszcz lub buljon z pasztecikiet11. 

II, 
Sztuka mięsa sos Medotel 
Kokil ~ móz~u 
Szczupak sos chrzanowy 
Pasztet na zimno sos tatarski • 

IIL 
Wołowa po angielsku 
Wątróbka gęsia z cebtil<\ 
Pularda w potrawie z rytem 
Kotlet cielęcy garnir 
Paluszki sos pomidoroWJ. 

IV. 
Kompot z jabłek 
Lody śmietankowe. 

Całkowita zmiana program11 
nadzwyczajne szlagiery: 

Slosłrir Princ 
duet damski, artystki baletu ope,,­

w Budapeszcie-
Ju" Cunstant Duo 

francuski duet salonowy. 
Jozef SłaUfsici 

piosenkarz i huowrysta 
W1en1a Michalska 

kuplecistka. 
Trudel Wulłers 

tancerka. 

UW AGA: W soboty, niedziele i świę· 
ta five oclock'i z udzbJem wszystkich 

sił artystycznych. 

Krwawa rozprawa 
nożowa. 

Lódź, 7 grud11ia. 
Krwawa bójka wY'lldkila wczoraj w 

domu przy ulicy fij.akłowskiej 24 pornię 
dzy dwoma mfodzieńcami. 

18-lctni Henryk Walczyński , zam:e­
szkaly przy ulicy Piasecznej 21 zadał 
cios nożem swemu kołe<lze Tadeus?,owii 
Krasińskiemu. 

.Rana okazała si:ę dość poważna , 
Krasi ńs'ldcgo \V sta:nie nr~eprzytom ... 

nym prz.ew·ez.i1ono do szpiitala PQznar1-· 
ski eh. 

Wakzy11skit'2.'C> no.; ąg-nięto do oopo. 
w iedzialno: c. ka m e! 

remjera! 
l ~1 oi: "> wałe tricki i 

Przy Z!bi'eg'!.! ;rli1c Piotr!rnws'ldej i Za- kazała sobie podać wódki 
wa<lz:kiej zost:<..~3 przejechana przez sa- Kilkanaście kielis·zików dodał·o jej ani-
mochód Anastaz;:: Demb:ńska, zamiesz- muszu. 
kala przy ub:cy Ogrvdowej 70. Karolecka . opuściła loka! ~ pa~icro-

Szcz5.t sensac, 

SZĄTAńSKI WYśCIU ::::~::::~::', ~fTAiAiff 
Doznaila ona dość powaź,nych obra- sem w ustach, nucąc wesołą p10sern{ę. 

, żeń cielesnych.. . ...., ~ 1 Zetknęła się olfo w oko z poster,un ... 

Nad program - =- Vomedia a merykańsk.'.! w 2 akiach - - Nad progtat-3 
UWAGA: Na pierwszy seans; wszystkie m1ejsca po 75 groszy. 



O ·tem, co nas smuci i weseli„ .. 
Nawet z za grobu dają s~ ę we znaki. _-Walka z „Kramołą~. -
H.storyczna renumeracja.-Zem~ta maluczkich. -- Naprawić krzy-

. wdę!-Łódź bez zegarów. -„Cloaca max ma". 

. ~___,.._- ·\ "' „ • ~'.:') ~- iłl'-l!S-" 
l..... ~.~· ·:·IJI •• ~. 

- Jak to dobrze, te tu n1ema mojej 
żony! Przynajmniej nikt się ttie bc;dzie 
cieszył gdy ta chwilę upadne. 

_, snr2nrn•rmrr" 
Miniatury:.._ 

Pięć sakund śmiechu. 
WSPóŁCZESNE BIURA. 

- U nas była diiś rewizja w kasie. 
W cią~u czterech g.odzin dwu urzędni­
ków przeglądałó księgi. 

- Czy już skoń-ćzyli 1 
- Nie, bo teraz szu.kają kasjera! 

DLACZEGO? 
iPan Gawęda pyta przyjaciel·a, d-ra 

Ob1orobskiego: 
- Czego 'Pan ma tak strapionl\ minę? 
- Niedh pan sobie wyóbrazi, co ża 

pech! TNy lata leczyłem kogOś na Zół­
taczkę i teraz dopie-to wyszło Ila jaw, re 
to chińceykl 

ACH, TA MUZYKA. 
- Nasza córita wyjechała do U~ka, 

gdzie studjuje muzykęt 
- Widać otrzyina\ państw<> stypen­

dfum na ten cel? 

lódt. 7 grudtt1a. nek do pra~owników młeiskłch, którzy 
Pned kilku dniami pisaliśmy dopiero podczas zmiennych konjunktur politycz­

ó tem, ~e żyjący obecnie w krainie cle- nych i partyjnego zacietrzewienia wto­
niów smutnej pami ęci magistrat chjeno- darzy miejs. nie pewni byli ani dnia ahi 
enpeerowski zatruwa dotychczas jesz- godziny. System protekcji, system uni 
cze atmosferę życra samorządowego żonej służalczości utarł się do tego stop 
oparami swego rozkładu dobywającemi nia, że z biegiem czasu wyrobił w sobie 
się nawet z za grobu. w magistracie łódzkim pełne prawo oby 

Pośmiertlle „kawały" zmuszają nas watelstwa. 
do te&n by miast sakramentalnego 

1 

Przysłowie moskiewskie „molczat" 
l>Requisecat in pace", powrócić raz jesz znalazło wśród członk(>W bytego magi. 
cze do jego grzechów, które teraz do- stratu zastosowan;e niejako praktyczne, 
piero płodne są w skutki. I zwłaszcza w tych wypadkach, kiedy 

Stosunek poprzedniego magistratu chodziło o sprawy tak „drastyczne„ i 
do spraw miejskich był i jest o~ólnie' dla magistratu niemiłe .- jak uposaże­
znany. Nie fepszy byl również stosu- ' nie i warunki pracy. 

GENJALNY i NIEZRÓWNANY 
\..._ 

DOUGLAS 
FAIRBANKS 

Oziś, mimo, że ludzie cf oddawna 
poszll już ,,na grzybki" mamy właśnie, 
jeden jeszcze taki „kwiatekH - który 
mimo zmiany władz miejskich dalej so· 
ble w ogródku mag!Stracldm rośnie. 

' W swoim czasie w magistracie wY­
buchf strejk włoski. Przyczyną- była 
sprawa 13-ej pensji. Urzędnicy i pra­
cownicy miejscy zjawili się wprawdzie 
w b:urach, do pracy jednak w myśl 
uchwał swej organizacji zawodowej, 
nie przystąpili. W tym czasie przy­
padł termin wypłaty renumeracvii wyż­
szym urzędnikom. Trzem urzędnikom 
jednak, którzy na wezwanie związku 
klasowego do pracy nie przystąplli -
magistrat cofnął renumeracie za cały 
kwartał. Urzędnikom, którzy w tej 
sprawie fnterwenjowaU, magistrat po­
kazał figę i kategorycznie stwierdził, że 
renumeracji nie wypłaci. 

Tak enpeerowski m a g i s t r a t. 
tlumil wśród • swoich urzędników ob­
jawy „kramoly". Zapomniał, że wszel­
kiego rodzaju zemsta, a tembardziej tak 
niska i niewyszukana, ~iest jedyną bro­
nia, maluczkich i oznaką ich moralnej 
~n~. ' 

Szkodnicy poszli już jednak do la­
musa. Na miejsce ich przyszli ludzie 

I nowi. -uczciwi i dobrej woli. Obowiąz 
kiem ich przeto Jest naprawić i wyna„ 
grodzić krzywdę tych, którzy broniąc 
Jedynie swych praw pozbawieni zostali 
należnej Im renumerac}I. 

- Nfo podobnego! Wszystko 
nasi sąsiedzi. W . WSPANIALEJ -EPOPEI FILMOWEJ 

======P· t. =====o::: 

Magistrat obecny wirtlen się tern jak-. 
najrychlej zająć. 

- "'* 
POSTĘPY TECHNIKL 

-:- Trzeba p.r~ać, .te techtliika zro„ 
biła szalone postępy. 

- O tak, .bo przied'tym przejeżdżano 
pięciu ludzi dziennie, a teraz ju:t pięć­
dziesięciu. 

W SZKOLE. 
- Gapa, w'fmie:d tuy - ptzdmioty, 

.zawieraj1ące krohmaH 
- Gors i dwa kołtrief!Zyki, pa.ode pso­

rze. 

12 „ 
DJ AM EN TOW 

Nm NA SŁUżBIE. 
Pani komisarzowa w nocy budzi śpią 

eego męża: - Ja$iu, w sto~owym poikoju 
jest złodziej. 

„SPLBnDID" wkrótce I 
- Poślij kogo po posterunkowego, 

ja teraz nie jestem na służbie! r•1 1•1 / 

70·11tni1 dziecko. Cztery wieki istnienia widelca. 
Troskliwa mamusia przy. 
prowadziła go do „szcze· 

'ienia osov ". 

)o roku 1598 nawet ks;ężn1czki posługiwały się pod­
tzas iedzenia palcami. 

Chociaż sam kształt widelca znany 
W jednej z prowincji amerykańskiej był już w starożytności, czego najlep. 

pan uj e- gwałtowna epidemja oopy, wsku- szym dowodem choćby trójząb Neptu­
tc.;: cze;;o wł,a.dze wy·dały naka,z, aby ma- na, - to jednak jako narzędzie pomaga­
tki przyprowadzały swe dzieci do spec- , jące l)rzy jedzeniu został on zastosowa­
i<> inie ~tw?rzonyoh a:n1b~latodów, celem I ny pod koniec wieku ste~nastegu: 
;·c-ddama ich szczep1~mu ochronne1,m.1,. Jeszcze co do roku lb98 kromki do·· 

Ponieważ nieJ>tosu jącym się do tego I noszą, że prześliczna księżna de Berru­
zao:ądzenia zagr?zono su1:owe?1• k~rami f<?r! jedną rękę poda!a sle _dzącemu ?bok 
przeto ambulatoria zapełniły się dziatwą meJ przy stole kr6low1 Henrykowi , V, a 
'"l.szelkie!;ro wieku. , I palce drugiej zatopiła w pófmisku, by 

5ensację wywołało jednak zjaw:enie i sięgnąć pokarmu. Najlepszy to uo\vód, 
~nę 108-letniej wieśniac ziki, która przy- l że przed trzystu laty zgórą w najwy­
p:Lowadzi ła swego syna, J'czącego 72 la- twornlejszych nawet towarzystwach ra 
ta. Lekarz rad nie rad, musiał 1 temu lę obecneg-o w idelca zastępowały palce. 
„dziecku" zaszczepić · ospę. VVpra wdzie w spisie inwentarza ści-
t1•88'11f10tłłlł"HHNMM$ ślej mówiąc serwisów stołowych . wi· 

delec wymien ianv bywa już w czterna-

stym stuleciu w bardzo wielu znakomi­
tych domach, lecz w mizernej w ' stosun-: 
ku do łyżek i nożów ilości, bo po jedn~1m 
czy dwu wldekach na cały dom. Spo­
r ząd„ano je wtedy ze srebra lub złota. 

Wedtug wszelkiego prawdopodo-
bieństwa zvvyczaj używania widelca pod 
czas jedzenia powstał na wyrafinowa­
nym cesarskim dworze Bizancjum, skąd 
pov.roli dostał się do Wtoch a w począt­
kach siede.mf1astego stulecia zwyczaj ten 
z Wf och przejęty Francja, Anglja a mo­
że i Niemcy. 

Pierwsze próby używa11ia widelca 
wypaclly nad wyraz komicznie. !udzie 
nie um ieli go trzymać, to też brany po­
karm bardzo czesto zamiast do ust tra­
fiał znowu na talerz. 

na~rooo 200 lł. Nie ,wzrusza ich lipa starego· Fryea. 
Reouolikań~kie N emcv chcą l ą śc ąć. 

* 
I Życie łódzkie, jak wiadomo, z dnia 

na dzień amerykanizuje się. Tempo je„ 
1 go stale wrzasta, czas staje się dosło-
wnie pieniądzem, a szybkość orjentacji ł 
przenoszenia się z miejsca na miejsce ....., 
zasadniczym czynnikiem obecnego sta~ 
nu życia. Zdawałoby się więc, że zgo~ 
dnie z przysłowiem „czas to pieniądz'( 
lodzianie Zyją z zegarkiem w ręku. 

I poa tym jednak względem istnieją 
specyficzne troski i niedomagania. 

We wszystkich miastach Europy na 
ulicach znajdują się zegary specjalnie 
ustawione dla Orjentacji . publiczności. 
U nas jednak wszystko, niestety, dzie~ 
je się na przekór logtce. Ilekroć bo­
wiem sprawę tę poruszaliśmy, dawny 
magistrat albo odpowiadał milczeniem, 
albo z manjaka powtarza!, że na ulicach 
są zegary tramwajowe i te dla użytku 
publiczności wystarczą. Trzeba jednak 
podkreślić, że na terenie całej Łodzi ist 
nieją tylko trzy zegary tramwajowe, 
'służące w zasadzie tylko dla orjentacji 
motorniczych i konduktorów, i że trzy 
zegary na 580 tysięcy ludności - to sta 
nowczo trochę za mało. 

Sprawa zegarów nie jest kwestją pa 
lącą ~ ale mimo to ważną. Tuszymy, 
że magistrat obecny nie omieszka się 
nią zająć. 

** 
* A teraz kilka stów pod adresem komi 

sarjatu rutdu. Od pewnego czasu wła­
dze sanitarne i policyjne dokonywują 
inspekcji sanitarnych posesji, zakładów 
gastronomicznych ltd. 

Akcją tą władze zjednały sobie szcze 
gólną svmpatJę ze strony społeczeń­
stwa. Mamy jednak małą prośbę. Pro­
simy bowiem, ażeby odnośne komisje ra 
czyły kiedykolwiek (oczywiście w dnie 
targowe) odwiedzić jedno z targowh;k 
miejskich. 

W ubiegłą sobotę o godz_ 11-ej wieczorem; 
Jadąc z dworca Łódź - Pabr:VCż11a, ulicami 
Skfadową, Kilińskiego i Przejazdem. wypadła z 
rJorożki walizka, zawierająca papiery handlowe 
1 drobiazgi. 

Nie będziemy w tej chwili pisać o 
tern. co się na tych targowiskach dzieje. 
Trzebaby na to specjalne pióro. Prze­
c ' ętnv śmi ertelnik nie zdolen jest bo­
wiem wiernie op1~a9 brudu. który wraz 
ze sprzedawanvmi artykułami spożyw­
czemj dostaje sie do żolądków bied-

Międ>zy pruskimi miłośnikami prze~ J Chodz bowiem o wycięcię hi.storycz- nych łodzian. Wystarczyć winno tyl-
szłości i C?ntUJzjastami nowożytnego życia nej lidpy w Pocz~admie poi ~erd linkemW. ~f ko to. że dla dobitnego określen i a WY­
wybuchł zawzięty spQ_r, który ma zasa- ! t~m ;zewem .s1~ ywa~ 1 Y' ery . te: g!ądu tarP'OW.sk - użyć trzeba wyra­
dnicze znaczenie dla wspólczcsnei doby. ,lkdi, krłol PfUS~t ~ przyJmowadłda prosby 1 żenia mocnego - cloaca maxima„. Uczci\.\ry zaiala.2ca zechce oddać ją w biu· 

rzc firmy Bdward Iieiman, Piotrkowska 125. awa pas1ucnan1a swym p-0 nym t W 
MDlllil'Dili!llli&8M!llllill!l'D•••nnlB&i'iUR~ Gdy Fryderyk siadł pod lipą, nie •)bo An...;,,..p,, 

, wiąizywal żaden ceremonjał dworsk: i ka *' - . 
::~str!~~~= „GRĄND-ftlN0° ~~e:'i'!':~~ ~zą I ż.dy miał do niego przystęp bez meldcwa PREMJERA STANISŁAWA W!SPIANSKIEGO 

„ „ , · · · t ·· . d' f • „WYlWOLENIE 

L Cl.. D C li\ł' c ma _su~ u mis rza ceremon)l i a Ju.antow , wyznaczona na piątek będzie iui czwartą w o-
0 n u a n ey Jako u em o n y r Du I H.storyczna lipa padnie w na jbliź- I becnym sezonie „wielką premjerą" teatru miej-

. szych dniach pod sie.k.eirami drwali, albo I skicgo .<Ks. Ni,ezlo~ny, Dzi~dy, Peer q?nt, WY-
oraz Charles Murray w Obiazie P. t. „Mama nie pozwała" I wiem przeszkadz·a komunikacji automn ... zwalenie). Wldow1~ko, ktore. z oka~Jl P.rz!Pa: 

· ' b'l „ p . 1.. . . . dającej w tych dmach 20-eJ roczmcy s'J1 .erc1 
Dwa szla~iery, które zmiażdżą wszystkie dotychczas widziafie filmy. i owe] ruscy tradyqona lSC'l uwazaią i wielkiego twórcy Wesela" będzie miało cna-

D•llr'lill!!l!lłlfiiiD•łiitil!l'ill'ililililmllilillBllR~BilllilBBlllllSiiiU'l.iBME!lmillloilill ścięcie lipy :ta św!.łtok1adz.iwo. raktcr uroczysty " ' . 
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Arabskie awantury 
Wojna o piękną aktorkę między dz1ad1uem i wnukiem 

,.Królowa pustyni" woli wnuka. 
W głębi pustyni arabskiej, w odle-1 począł na ma wiać swego wnuka. aby, ' 

glo.;c: 200 kim. od Damas. zku, szaleje się z nią rozwiódł . poją! za żonę 1:rnho-
krwawa wojna pomiędzy dwoma szei- metankę. ' . 
kam: koczowniczych płem.on. emfrt:m Napomnienia dziadka n!e W"ywady 
Tuazem i emirem Nrridem. · wpływu na zakochanym małżonku. 

Ct\dc, 150 ludzi poległo już w tych Więc Nurrid el Chillon zapropono-
krwawych boJacn, a rannych .1est przy- wat piękne.i angielce. aby porzuciła mło 
najnrn e.1 ówa razy tyle. kosa i p :.-zeniosła się do jego narrti.Q.!6w, 

Pnyczyn~ wojny stata się p ękri~t . gdzie czel~aj~, ją większe bogac~ i I 
aktorka :mg1elska. Ethel Co11w2rd, li:to czulsza m1losc. 
ra prz' była do Damaszku na g0)0.c.. .11He W dowód swych uwielbień ofiaro-

1 występy. wal jej starv szeik wspaniały pierścief1 

ł I 
lllmm -

Im 

J 
W tern to mieście poznał ją mlod:y brylantowy. I 

szelł{ .8roum6w. Tuaz, zakocha! s:..: w „Królowa pustyni" wzgardziła jed- r 

niej ; zap1 oponował aktorce malz.cńst\VO nak miłością starca. 
i tytuł p· erwszej swej żon v. Wtedy rozgniewany Nurrid przy-

twierdzą, że "ORIENT EXPRESS", 
którym naoślep pędzi 

;'V\lss Etbel przyjęła flŚW adczyny i stał postów .z żądaniem, aby ·wnuk od­
wyjerhała do nowego swego wł<1dztwc1. stąpił mu swą żonę. 

Zaslubmy odbyły się · ba:dzo urd:::zy- Tuaz kazał uciąć głowy postom i odc I 
§cie. a emir ogłosił małżonkę „królową słać je swemu dziadkowi. LIL DAGOVER, 
.Pustyni". Rozpętała się krwawa wojna, trwa-

1 
W największem szczęściu '. m!ł0s- jąca już od 4 miesięcy. 

nym zachwycie upłynęło kilka m 1e- Nadaremnie usiłował konsul angiel-, 
by pogrążyć się 

sięcy. ski w Damaszku pogodzić powaśnio- 1 

Przed 4 miesiącami odwiedził ko- nych szeików. I 
chaJącą się parę, stary Nurrid el Chil- Starzec zawziął się na wnuka i ocl::_j . W PŁOMIENIU ZYCIA" „ 
Ian, dziadek emira Tuaza. rzuclt wszelkie pośrednictwo poko-. 

Ody starzec ujrzał piękną europe}kę jowe. I jest bezsprzecznie największą 

Różano-fiołkowe medjum. 
1\'\edium1stvczna sensacja Londynu. 

W londyńskich lmla-c:h okultystycz- syp.ać się p·oczęty na uczestników róże 
tlych budzi n~ezwyk!ą sensację nowe i fioriki, naipelnirające przedziiwnym zapa­
medjum Mils-Tauner. chem g.abinet z,ebrań. Zaświecono lampę, 

Przed kiil1m tygod111lami odlbyila ona świ·etl111a kttla zni'lda, kwiaty jednak po-
se«ilhS w Towarzystwi~ wiedzy tajremnej, zostaiły. 1 w którem uczestniczy1~0 kiLkunastu le-1 Nazajutrz powtórzono seans i z.nów 
kaii.•zy, kontmlując ściśle ziawiska i' za- rtiezn<l!na si1fa ro~rzucila kwiiaty po sali. 

1

-

EMOCJĄ 
SEZONU 

chowante się ntezwyikle:gio med1jt11rn. I Od tej c:hwi.·lii„ Hekiroć miss MHs Tau-
Po pótg.odzlnnym, ni·es.pokojnym ~nile ner zaipadnde w tram, sypi1ą się z powie­

l>· Mias-Taruner ukazała się w p·rze$trzo- trza róże i iii·olki, które mają tę niemiłą 
ni świecąca kula, a bezpośrednio potem wlasność, że sz./bko więdną. I I 

Gdzie byt ••• raj? r------ •=-•---- ·1 
w każdym razie na połnocnei półkuli - twierdzą I ftl\JPIAKnłBJSZB Pl\nIB I 

archeologowie„ li li I 
Wykopa.Hska airche.ologicrzne, dokc1.

1
1ż Turkiesian, inni U·pierają się przy wy- •• Używają perfum j kosmetyki tylko • 

nane w o.statni'ch latacih wywołały żywą spie Jawie, Brazylii. Hondurasie. Połud- fi K • dyskusję wśród uczonych, gdzie wfaśd· niowej Afryce, Cejilonie, są wreszcie i ta- • z aJ\VIDkSZBi onkurancyinBi PBrlumarjl • 
wie znajdowało się na kuli ziemskiej cy, którzy udowadniają, że miejscem po- I 'I! I 
miejsce, w którem żyli pierwsi. ludzie. \bytu pierwszych ludzi był bieg. un półno. S • BU C H W AJ CA 

Zdania uczonych sa podzielone. c:1Y ~ pół;io-cna Ameryka, ~ pe~i;e gro:io 1· I 
· mem1eckich uczonych tw1e.ridzi,1 ż rmę- Plotrkowska 22. · Tel. 31-43. 

Jedni przyjmują, iż pustynia Gobi jest dzy Hannowerem i Hamburgiem znajdo- I . I 
,~~~~udzkoś:!:'• „d:u!;y utrzymują, wała· się kolebkaJu<lzkośd. , , J\l~..!!!~.!!-~--e.-••=••--------11 

~~--~B~Z~ ~~;~~--~····~9 

BJIBll(ł „POUKllfiD llft(BUUKD" I 
Łódzki romans krymittelny. § 

szedlł' z gaibine:tu. Po clnv~H wródł z roz­
jaśnioną mi1nrą. 

- Oościle są. Rżna. w iba:ocara:t aż 
mi~o ... 

- P,o,g,ram sobie trochę di1a wprawy 
- mruknął ameryJm111in, podi11osząc się 
z trudem z g·łębokiiego fotełiu. - Wy mo­
żecie się nara'Zie tutaj bawrć. Macie, 
moje panie te i>ap~elf'ki, by si:ę wam nie 
nu:dziilo. 

, eeooooe:00000GiG10000000000000000 ................•....••.. ; •...•. <;i 

Zaibawa w zacisz:uym gabinede roz­
poozęła Siię na dobre, g-rdly goście elegan­
cko sobie Podp1li. Painienki, oczywiście, 
równi.eż tliie ża:ł1owa:ty sobie tturtków i 
wpadły w niezwykłą wesołość. Piszcza­
ły, śmiały się i skaik:aily po stole i kozet„ 
kach, wyprawiając nłezwyikte brewerjc. 

Ni1te·cki rżaił z za.chwytu, podczas, 
gdy 11111r. Pinkerton reagował na to wszy­
stko z godną podziwu flegmą. 
· Pozwa·lal coprawda d:dewczętom 

- si1aidiać sobie na kolainach i cmokać w 
tłuste policzki, mia~ jednak przytem taką 
apatyczną minę, jakby w żyla·ch jego 
p!y.nęta naj.z.wyklejsza woda. 

- Ni·e Podobają się panu te „kotki"? 
- zapyta1t go w pewnej eh wrhli Oleś. 

- Ko~ki? Jakie kotki? 
- Ano te 1d-ziewczęta„. 

- Plri - wielka tz·ecz. Widziałem 
jruż ład!rniefsze ... 

- Może kazać przyslać hme? 
- Nie ttz·eba. Mówiłem przecie panu, 

że przyisze.ctłem tiu ni•e dlla zaibawy, a.Je 

7 
Mówiąc to, wyoiągna.Jł z ki;eszen.i gtu-

d!la za.łatwi'enia ilnteresów. by poirrtf el, wyijąt zeł1 dwa b.ainknoty 
-- Naturalnie, mimo to jed1n:a1k... ·tlziiesięciod1oilaorowe i wręczyił je dziew-
- To nie d!La m111i1e ... Baw się pan bez czętom, które z wi1elkiego WZiruszerna 

skrupułów... , 11ie mogly s-towa z siebie wydobyć. 
Nitecki nie da·t sobie tego dwa razy _ o iae Baker przyjdZJie _ zwrócił 

powtarzać. Pil ille tylko móg;l, jakby się się Pft'llkertoń dio Nitecldeg10 - za wofam 
uwziął, by wyprói'llić wszystkie butelki, 

d 
pana ... 

zmłti1 :ttj ące si'ę n,a s:to Ie. 
- Jestem gotów na Imżde pa(1skie 

W pewnej chw.i1li amerykan.in nocią- za wotarnie„. 
g11ął g;o ~rękaw. 

P N - A wszystko ma pan przygotowa-- a.ni1e ii tecki ..• 
- Slucham pa'lla.„ ne? 
- MOŻcby pan tak sprawdzi,t, czy - Natura~nie, w najfopsz ·m porzą-

Baiker już. przysze:d:l? decziku ... 
Olek \Vyjął ze,gairek i odparl: - Klisze i apa:ra:t? 
~ Teraz je&t wp6l dlo d\v-tmastej, a - Na oknie ... Oto, widzi pan ..• 

oni mie.li tu przyjść o dwuuastei... . - A to będą z.dJęaia? - z.a wo fa.ta 
- Znaczy za pól godziny„. Zosi1a, klaszcząc w ręce -To cudownie, 
- Tak... cudownie .•• 
Mr. Pinke·rton ziewna,t pr:iecfl\gle, - Co ona mówi'? - z,apytat PiQker-

rnzdzia wiają.c usrta od ucha do ucha. ton. , , 
- A hmi gośde są już? , 1 " ! 1_ - Cieszy się, że będą zd}ęcia ... 
- Wyjdę j, zoba·czę... 1 1

' Amerykanin uśmi1echnąt się znf:lczą:. 
Chwiejąc się mocno n.a nogach, wy- co i mru:kną.l po angi>e1'sku, O, yes. będą 

zdję·Cita. będą, będą... ( ! 
Poczem zwrrócit si.ę Zll.10W!ll oo Qlka. 
-- A karty? 
,.,..... Ta:kie przygotow.me ••• 
- Pamiętaoj pain w odpcrw[edinfoj diJNł 

łi wsunąć je do „maszyink1". 
- Będę pairnłęta~. namraiłnlie .•• 
- Ja za:ś na wszelki wypaidlek wkfa„ 

d:am j;uż teraz moje n&e:bieskR'e dkulary ... 
- ŚWiietny pomysł, świetny p.omysł 

- woilall: Olek. - WY'nafaz«, godny o-
i)atentowan,ia. Aie naraz.re będizie pam 
gr:al „den:iuteńko'', prawda? 

- Beżwąt:p'iienJa. Mus~ przecie ró· 
wnież coś przegrać •.• 

Rozma'\viiali przez caił'y ten czas po 
niemiecku, tark, że rdlzioewczęta nic nie 
rommialy, A i tark nie mogłyby dosly­
śzr~ gdyż mężczyźui prowadzirli roz­
mowę szeptem. 

- Ale będzie dzisii:ati zabawa -- mó­
w.fila Lilii do swej koldainki - Te:n ~ru­
ba~e:k, to ~ość, Jakiego j,esz,C'Zle u nas nie 
było„ . 

- Będą zdjęc'a i pewmo jeszcze .;une 
sernsacje. Patr.z, jak oni się nad tym 
wszystkdim naradzają. 

Po wyjściu amery'kaniona, orpadty Ol­
ka i nuże gio prosi•ć, by im powiedział, co 
to za frajda się szykuje, ale on mikzat, 
jak zaklęty i uśmiechał się zag.a1dlkowo .. 
W;reszcie rzekł, nawp6ł do sirebie. 

- Psiakrew! Ale ten Pinkerto:1 -
to djabelni·e mądry cz~o;wiek ... 

~D. c. n.ł 



eXPRrss WIPCZORNY 

Dziś po raz ostatni! Potężna epopea walił i połogi p. t. 

( ,,SPOWIEDŹ: 
KAPELANA'' 

W roli gł. Pols i Rudolf Valen ino IGO SYM 
Przy współudziale wielkiej tragiczke DA Q tł Y S ·e R V AL S oraz Karola Wi>LLA i H. MARRA 
W obrazie tym przedstawione są sceny walk na froncie rosyjsko·austryiackłm, ;dzie z 1ednej stron walczyła armia Brusłłowa 
z drugłel Mackensena. -::- Ta emn!ca Ka;>elana. -::- Cleń na honorze. -::- lataione macierzyństwo. -::- Udręka 

kochających serc. Potworna pomvłka sądu polowe 'O. -::- „llnleisze niż śmierć 

Tradycyjna zmia.na.warty w Belwed~rze. 

W ri'ócy z 28 tfsfopa(la ·1830 r„ Po sy~natP, którym było po'dpafenie 1lrowaru na Solcu w W ars z a w ie. ucz­
niow e szkoły. poJchcr!łżYch pod wodzą pop("" P i o t r a W y s o c k i e g o, z ~brani pod słynnym pomnikiem Jana 
III w Łazienkach, wyruszyli stamtąd na Belweder, w którym mieszlrnł W. Ks. Ko n st a n ty i opano­
wali pałac. W. ksiec:u udało się iednak uciec przy pomocy jego żony • .J "a n ny Grudzińskie i - ks i ę ż­
n ej L o w i c k i ej. N? pamiątkę tego momentu dziejowego odbywa się ')becnie w Polsce co roku tradvcyjn~e 
zmiana warty, którą w Belwederze obejmują p "~chorążowie. 'ZdJecłe n<.~ ·e przedstawia podchorążych oolskich 
podczas warty. W P'"~mie stoj::i.: major Rys z a nek. zast. komendant::i miasta (1), Por. ć w i a ka Isk i, ko-

męndant oddz1ału oodchor:tżych (2) i por. Re I ich, referent bezp. komendy mi as ta (3). 
~f.Sf,f.b'.Cfiłi+&W?'MA 

s ł - osz~zędziły piękno­
ści - staro #·ć ~ obłęd. 
W wiedeńskim przytułku dila srarców 

z.,mtrła w tych dniac.h 73-letnia, st:tmsz.. 

ftie igra ii~ ~!1,unie l mmm ińłte11 iii. 
Przvgoda lekkomvślnei tancerki. 

!-a, hern ina Fock, długoletinia towarzy- Tancerka z Mo:ntmartru, panna Ewa wieczoru wybrał.a się w gronie wesołych 
::zka życia zamordowanego pnzvdentet Garnier, posiadała wśród liczn.ego :wła męż-czy;;m na kolację. 
aitdrjack'..cl' min:strów, hr. Stur~.:ka . swych wiel1bicieli niew elkiego, kosookie \VI czasie najlepszej zabawy stanął w 
· Po upadku monar..::hji habsb~trskiej i go człowieczka, którego nazywała pie- gabinecie chiński przekupień, ofiarowu-

"'Wevo przy;aciela, do- szc·z,otliwie panem Szi. jąc kupno, towarów. 
s.nla p. Focl~ obłę~u.' ~dawa_ło iej się, ~ż I Był to przekupień chiński, _ sprze- Gdy ~fo ujrzała panna Garnier, pnd-
.:-zati:·?-. na mą złou;1e1e, ktorzy chcą Ją dający wschodnie tkan ny. rzeźby i pa.:h niosła kieliszek napełniony winem i za-
okr~_c 1 zamordowac. . . nidła, a iak sobie opowiadano, hanJlują- wołała: 

Zabarykadowała się więc w swen11 cy cichaczem opium haszyszem 1 mnemi - Na twoje zdrowie, Szi! 
mieszkaniu i pr~ez kilka miesięcy nie ~-1 narkotykami. ' Nie zdołała jeszcze przytknąć ust do 
puszczała pokoiu. \Yreszc.e oddano. •ą Monsieur Szi był prawd<>podobnie napoju. gdy padł strzał, a kula raniła tan 
prz~mo:ą do przyŁu1k~ dla ~~ar.co'_V, ,

1 
bogatym człowiek em gdyż pe'Wt'ego cerkę w ramię. 

gdz1~ n~e pozwal~la mkomu zbhzyc się . dnia zapproponował tancerce: Chińłzyka rozbrojono i oddano wła-
do s1eb1e 1 spędziła resztę swych '1ni ""' I . . . , dzom. 
obłąkań-czym strachu przed ludźmi. I -:- .P,!3.nna Ewa po1e~h~c ~ Sz1 do _1e~ Ze łzami wo czach wyznał, iż do za. 

P. Hermina Fock ' słynęła ongiś z kra._iu .1 tam zostać pat~ią l me kochac ni- machu na tancerkę pchnęła go opt·~tań­
wielk:ej u.rody i odgrywała. w wiedeń-1 kogo mnego, tylko Szt, ·cza miłość, „bo Szi bardzo, bardzo ko­
skiem życiu niemałą rolę. Tancefrn przyjęła wybuchem śmie- chać Ewę, a ona kpić okrutnie z Chiń-

Była zdecydowaną przyjaciółką WB-
1 
chu takiE! oświadczyny 1 tego samego czy ka". 

he.lma i w tym kierunku oddziaływała •••••••· ••••lll•mlllllmillm•mmm111••• 
na swego przyj,adela, hr. S~urgcka. I DWA WIECZORY IL.U ERENBURGA. 
:JrJ.:J..:J:J:J:IJUL.'!.JLIIJLJt lUULlL ,~ .11. .u..i.l...LU Oenjalny tytan słowa i. najg?ośnieJ'>ZY dzili 

Dr me-d Jan Polak pr:wie~cio_pi~arz ros~ijski. IlJ3 Eren!Jt:rg siy•ir1r 
~1~tor .. Julj_o _J1~renilo", „13. fajek", ,.Jru.stn D. E.'· 

I I l m., PrżYJq:dza do Łod1.:1. aby w dn111 13 i 14 

h b t t. 111. w sali t1lh:mł10:1.1; WYl':losić dw.c: prelckc;e 
c oro y wewnę rzne literackie, przyczem na pierwszej mówić będzie 

!Jl'ZYimuie od 12-1 i od 7-8. 1 o roma~t~·ź~1ie naszych cza~ów. a 11a _drni;iej r?­
::ytowac nainowsze utwory własne, Jeszcze me 

AndrZ<JIQ 4J, t<J/. 64-21. • dru~u:i~n~ kasie filh~rmoniL 
~ 

.•• A D E L P R E R E S". 
Łodzi prz} !Jyfa urocza bomboniera w postaci 

:;tworzonego wczoraj ~klepu nowości sezono­
wych p. f. .,Adelfrercs", Pitorkowska 65. 

Sklep ten zarówno swym wyglqdem zewnętrz­
nym, jako też wewn~trznym sprawia na space­
rującycł1 po Piotrkowskie.i bądź na kupujących 
w tej nowej firmie jak najdo<latniejsze wrażenie. 

Na nowej placówce 
wicie powodzenia. 

życzymy właścicielowi 

!Słońce iest zielone. 
Odkrvc1a t<Jqo dokona/ 

astronom francuski 
Znany astr.onom francuski Charles 

Nordman wyigłosił ostatnio w paryskiem. 
towarzystwie astronomów inooresujący 
wykład o wynikach ~tud}ów młodego 
badacu słońca Czernina. 

Prowadził on sze:reg eksperymentów, 
by stwie·rd.z.ić praw.dziwą barwę światła · 
słonecznego i powierzchni słońca. Do­
szedł wreszcie do przeświadczenia, że' 
barwa światła dziennego nie jest b:ała 
względnie żółtawo-biała - jak to ogól­
nie jest przyjęte, - lecz zielona. 

Można się otem przekonać w bard·zo 
łatwy sposób: 

Czernin użył rurki cienkiej, mającej 
25 cm. długości; oba wyloty były zam­
knięte czarnym, n,e przepus·zczającym 
światła papierem, w którym wy<hąż<?~ 
nie wielkie otwory (3 razy tak duże Jak 
główka szpilki). · 

Uzbrojony w ten pry.mityw'.ny in:sŁru· 
ment zaobserwował Czerni.n najpierw 
białą c:hmurę, potem oświetlony prom'.e­
niami słonecznemi skalisty wierz<:hołe~ 
góry, wreszcie tonącą w powodzi słońca 
ulicę. Wszystkie trzy ohjekty: biała-· 
chmura. ciemna skala i barwnemi kolora. 
mi migocąca ulica - zajaśniały przed ob 
serwatorem w zielonej barwie. 

Czernidl doświadczenie to powtórzył 
kilkakrotnie, posługując się wc:aż nowe. 
mi przedmiotami obserwacji i stale do.. 
chodził do rezultatu, że promieme sło­
neczne mają zieloną barwę. 

Prof. Nordman, podając ten fakt do 
wiadomości zebranych ostatnio w Pary· 
żu członków towa.rzystwa aslronomicz­
il1ego, zaznaczył, że hipotezę Czernina po 
twierdza również fakt tajemniczego ist­
nienia „zielonych promieni'', dających 

.· s.ę zaobserwować w chwili zachodu słoń 
~oa. Zanim słońce znika za he>ryzontem, 
zsyła ono zielony promień jako ostatnie 
pożegnanie ziemi. .• 

REWJA MÓD KARNAWAŁOWYCH 
W ŁODZI. . 

Zapow:edziana na dzień 11 grud'l'Jia 
o godz. 12 w pot. w sali kino „Casino" 
w!ełka rewja mód karnawałowych z u­
działem firm stołecznych, takich jaik B. 
Myszkorowski, M. Apfelbaum ! Lucjan 
Leczczyński wywołała śród najwytwor­
niejszych sfer łódzkich wielka sen-. 
sację. Karty wstępu już sa rozchwyty­
wane w k sie. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś związkowe przedstawienie „Peer Gyn­

ta". Początek o godz. 7.30. Pozostałe bilety 
od 10 r. w leasie zamawiań 

Jutro, w czwartek (święto M. B.) trzy przed· 
stawienia: o godz. 12 w poluc!.nie po raz 3-ci i 
przedostatni przed zejściem z afisza. bail:czka 
dla dzieci „Czarodziejska fujarka"; o godz. 4-ei 
po południu po raz 31-Y „Kredowe koło" po ce­
nach popularnych. Piękna ta sztuka raz itszcze 
ukaże sie w sobotę po południu po cenach popu. 
larnych; o godz. 8.30 ostatnie wieczorowe pow· 
tórzenie „Peer Gynta". Ceny popularne. 

TEATR KAMERALNI. 
występuje dziś z trzecia premjerą sezonu, z ko· 
medjo-farsq Zygmunta Kaweckiego „fura sto· 
my", graną. jak wiadomo, 75 razy zrzęd u w wat 
szawskirn teatrze Małym. Re~.v<:t.rn1~ J. 'k>Hc:.. 
cki. W rolach naczelnych: J, Morska, P. Rele­
wicz-Ziembińska, Michał Znicz. KrLtkc i Brod­
niewicz. \V innych rolach. Jan Mrozil1.-.ki oral' 
panie: Niedziałkowska, Kędiiers!rn, Niemirznnka 

Na premjerzc będzie obe...:ny autor sztuki, 

TEATR POPULARNY. 
„Grl-Gri", świetna operetka grana przez trzy 

tygodnie zrzędu, schodzi bezpowrotnie w pelni 
powodzenia z afisza w nadchódzący piątek. W 
sobotę teatr popularnv wystawia wielk!e dzieło 
Wt. Reymonta „Chłopi" w inscenizacji Jerzego 
Zawieyskiego. 

Z TEATRU „ARARAT" 
Niebywale powodzenie Il-go programu p. t. 

. Merynka wydana·' wzrasta z każdym dniem. 
Niezwykla i;ra wyborowego· zespołu w każ. 

dym poszczególnym numerze, wzbudza zachwyt 
i pozostawia niezatarte wrażenie. 

Początek dzisiejszego prżedstawienia o gOdz. 
9.15 więczorem. 



Z boisk zagranicznych. 
Zakończenie jesiennvch m strzostw Austrii. - Sensa­
cvina porażka Hakoahu w spotka"'iu z Ra„idem. -
W Czechach, Niemczech, Htszpan i, Szwa icarii i na 
Węgrzech wre ruch piłkarski. - Argentyna mistrzem 

południowej Amervki. 
W przeciwieństwie do Pdlski gdzie rencvarosu czesi zdobywają lrzec · ą 

sezon footbalowy można już uważać za bramkę przez Joska. W 26 minucie uio­
zakończony, zagranica ani myśli rozstać bywają Węgrzy honorową bramkę. a i:a 
5'ię z piłką nożną. minutę przed końcem Joska ustala wy-

We Wiedn u ukończono COf'r~·rda nik. 
pierwszą serię rozgrywek om ist.rwstwo , Zawodom przyglądał-o się 5 tysię~v Wt 

i zarząd.zono 2 miesięczną przerwę, ale lzów Charakterystyczne, · że rzutów z 
poszczególne kluby ani .myślą udać się na rogu zdobył Feren.cvar'ls 9 - Slavia t. 
wypoczynek zimowy i kontraktują cały W rożgrywkach o mistrzostwo ~ze-
szereg spotkań tow11.rzysokich. . choslowacii Sparta zwyciężyła Vrsovi-

Ubiegłei niedziel: było wyjątkowo ce 4:2 (1~1). Wynik n.e był miermk1em 
rojn.o na boiskach zagranicznych. sił. Wkh~ów 3 tysiące. 

We Wiedniu Admira bez zbytniego Bramk: zd-0byli dla Sparty Wcssely 
wysiłku pokonała Hart'ię w s~osunku (2) Hojer 1 S1lny. Dla Vrsouice. Ho:::hman 
5:2 (3:1). zdobywając formalnie tytuł i Beibl. 
jesiennego mistrza Austrii. Bramki dla Nie&podziaką dnia było zwyc ęstwo 
Ad.miry zdobyli: Scbrall 2, Stibert i Sig Cladna nad Cechie Karlin 4:2 (3'.1). 
2. Próoz powyższych zawodów odbyły 

Dla Herthy padła jedna samobójcza się spotkania t.owarzysk:e: D.F.C. - Rru. 
a drugą zdobył Listopad. I selsky 6:3, Slavia (komb.) Viktoria Ziż-

Drugie miejsce zdobyła ~wnie Ad- kow 5:0 (5:0) oraz Meteor 8 .. - :..e.ben I 

Zwvc1qs ~a drużvna 1oźdźców polsk1ch 
1i Puna Prezvdenta R~ec~ \I pvspoitlej. 

mira, zwyc~ężając ~ m:mering "'! stosunk.u 10:0 (1:0). . ł 
2:1. Bram~1 zdobyli Hoffman 1 Gschwe1- I ~ Niemc:zech uzyskano następu1ące Pre~r<tenl RzeczypOc:potlt"i w fowar lYStwie ppufk. R~mta, rohn. tifo11~ewicz.1 
del dla V1enny oraz Buxhandl dla Sim-

1
·wynik: Hertha - Luckerwald~ 4:2, Cor- i por· Statnawskieao. Na stule ua, ... rod:v zdob,:tc p11.ez nasL.ych kcL\\alerzv_·5tt·,,„ 

meringu. Z wielkim trudem udało się 
1
so - Norden - N'()rdwest 1:3, Blauweiss • ·~ • "' - J 

Waokerowi zwyciężyć Austrję. - Victoria 1:2, Tasmanie - Wacker &W4PiiW " • 

Po zażartej walce wyn.k zawodów .0:1, Kickers - IFC. Neukoln 1:2, Atle-
brzmiał 2:0 (1:0) dla Wac.keru. Bramka- Imania - Minerwa 3:3, Union - Padstam n~ marg1·nas1·e ZBbran1·a Zw. Zw1·aw1t „ ••• 
mi podzielili się: Machorndl i Rappan. j- Preussen 1:4. li (I '!IJ W 
Hakoah poniosła najwięhzą z dotychoza Rozgrywki footbalowe o mistr1.ostwo 
sowych porażek w rozgrywkach o mi- I Węgier przynio11!Y następuiące rerulta· i... Z. nie nada ie się do roli sędziego powaśnionvch. 
strzostwo, uleg·ając Rapidow.i w stosun- 'ty: Hungarja - Bastia 2: 1 (2:'l} Bramki . A • , • , 

ku 9:1 (4:0). Kompfotnie zawiódł bram- 1 ooobyl:: Skw~rek i Hirz~r :fla Hungaorji i O.,t~tn.e plenai:ne ROSfedz~nie zarzą- Drugi .za.t~rg, mię~zy „Sokole~" a 
karz Haka.obu Ha·bnos, znany publ czno- · Hos dla Bast1i, W czasie gdy_ dos:::ło do du Związku Polsk~Ch Zw1ązkow Sportt?- PZLA: miał inne fodło ... e. Jak .~ado­
ścl łódzkiej z ostatniego pobytu Hakoa- I gorszących scen, przyozem H~ss został wych w \"Yarszawte mi~ło. trzy zasadni- mo, ,kilka zaw?dn~czek „Grażyny wy­
hu w Łodzi. wykluczony. 3 olCręg zwyciętył Kisp~ti cze , zada-ma: ro~trzygmęcte p~wstałych stą~1ło s,amodil1elme z tego gr1;i~zda, k-tó: 

Bra
-kami· nod · 1·

1
• • • W d k 

2 
3:2 (3:0}. Tttila ~ Bocskay 1:1 (f:O). zatargów w łonie związków sportowych l re Je poprzedn.o zdyskwalifikowało ... 

.... i- zie s1ę. on ,ra , ł t · • 1 „ k' . · · t · i • d L „„ · b ·• 
W esselik 2, Luef 2, Wessely 

2 
i Hoffman. . W Szwaj~tji rozgrywl<i o puhar przy- ~a a ~ten1e sprawy. o ~.P~J~ 1e1 1 za,<;>P~n- 1 pr~e.ni~s1'0 s1ę o „ eg1i me ez WSJ?or„ 

Honorowy punkt dla Hakoahu zdob ł ·niosły następujące wyniki: Zuriclt - ~wanje .et?. ~o koleJ~osci 1 10westyc11, 1a- 1 dz1ał~~1a, oraz za~?ę.ty z:e stron.v.,tei o­
Neufeld. Wreszcie serję rozgrywek i!- l Yemng Fellovs 1:4, Liestal - Old Boye; k1e. powmien poczynić Vf r?ku przyszły'? statnteJ. „Grażyna ie zdyskwah~i~owć!-• 
siennych zakończył W.A.C., bijąc B.A.C. 12:2, Grashopper.s - Chia..so 1:0, - Lo- Panstw. Urząd Wych. Fiz. i Przysp. Wo1- ła, a PZLA: uz.na~, ż.e ~yskwaliI1k~cra 
W Stosunku 6

·1 (4·0) B k" H l d lcarno - St. Gąlen 1:2 M'nerwa - Eto- skowego, 'klubowa nie obow1ązu1e Już tych, d(). 
. . . ram i. er an er · . . ' • · · kł b t ·1· T 'ł 

2, Muller, Wa!chofer Bielek i Huhe·r. lile Carouge - Victoria 7;0, Berno - . Co do p.ierwsze1 sprawy, .rozstrzygmę rzy z '.u u wys ąp .. 1. o s~anowi o, c.a~ 
Dla BAC. punkt zdobył BAC Servette 0:4„ · . cie zatargu, to z góry było do przewi-, sus belh. I ~eraz niemal 1ednoczesnte, 

' • · Zawody mistrzowskie: Winterthit1'·- dzenia, że nic z tego n1e będzie. Doświad „Grażyna" 1a.ko członek PZLA., a na dru 
. • . •• , . . Brihl 0:1, FC. Bazel - Noi:dstern 1:0, czenie lat ubiegłych wykazuje, że Zwią- g~ fro.nde Związek Sokoli wniósł zupeł 

W1edenski S~ovan zwyciężył w Stem C..antonal - Etrile Chaur de Fonds 2:2, zek Związków do roi: sędz ego powaś- 01~ słus~ą s.kargę, do Z.Z. że. PZLĄ. 
ma.ngorzc S~bar~ę w stosunku 3:~ (2:0). Urania Genf _ Biel 1:1. nionych się nie nadaje. Czas już był spo- , ~esza się w .nie.swoie sp~awy, mian~wt• 
J~ w 16 minucie zdobył Eckl pierwszą\ Hiszpanja: Europa _ Terassa 8:2 Bar- strzec, że naczelna ta instytucja, mają- c1e w za~admeme sokole,1 dys~yplu~y. 
bramkę ~la Slova~u. . . celona _ Sans 6:1. Espano\ _ Sabadell ca wyjątkowo ciężki własny aparat ro- Ostateczni~ powstało . meporo~mtenie: 

Sabana powoli opanowuie sytuac1~, 2:1. ministracyjno-wykonawczy, a pozbawio-; PZLA. stoi na s.tanow . .sku: że 1est wy• 
!~cz bramkarz Slovan1;1. Hlow~ek ra.tu1e I Jugosławja: Węgierska drużyna Uj- na egzekutywy, zwykle nie kwapi s:ę z . łączą władzą gmazd s·oko}ich występu1ą­
ruezl czoną moc sytuac1i. Na. kilka mmut pesti zwyciężyła belgradzki Sportklub wydawaniem wyroków. - Pnedewszy- ł cych w ch~rakterze. ~lubow lekkoatl~ty­
pr~d końcem S1ovan zysku1e drugą bra . 3:1, Mistrz Jugos!awji zwyciężył Ha.s!k w stkiem więc sprawy z komisji do plenum cmych, a JOOnocusme „Sokó.ł" ośw1ad­
m!kę. : . • . , , I stosunku 4:0 (0:0). i z plenum na komisję, aż wreszcie przy- cza, że on ma p.rze~ewszys!kiem ~rawo 

Po zmianie st.ron 11;1Ż w 7-ei minucie I Włochy: Cremv'lese _ Genowa 1!2, c:hodzi chwila osfatecznej uchwały: wt.e- głosu, a .w dodatku 1aki;> .zw1ązek gimna­
zdobywa Slovan trze~~ bramkę. Honoro 

1 
To~ino Bre.scia lLO, Apesandri~ __ Na- d,Y sprawę albo _odkłada się, albo "0'daie styczny t ezło~ek Z:Z: 1e~Ł równo~zęd°:y 

wą bramkę dla. Sabarri zdobywa Rudolf . . poh 11:1, Pado·ra _ Milan 2:1, Re~giana s.ę wyrok z ktorego ... każdy będzie za- z PZLA. Jedni uwaza1ą, ze cała histo:1~ 
.Czeska Slav1a zwyciężyła w Buda~e- 11 _ Pro Vereelli 5:3, Modena _ Judentus dowolony, g.dyż można go dowolnie in-I ma ~harakter sprawy lekkoatle~ycz.ne1 i 

szcie Ferencvaros w stosunku 4:1 (2:0} . . 1:1, Dominante - Novara 1 :2, Hellas - terpretować. Tak było ze sprawą za- nalezy wy!ączme do ~ompetene11 PZLA. 
Czesi zademonstrowali do pauzy piękną T.:vorno 1:1, Pro Patria - Roma 0:3. targu Liga - PZPN. W swoim czasie drudzy tw_ erdzą, że 1est to wewnętrzna 
grę. I "'** opinja sportowa oczekiwała 7,apowie- spraw~ „Sokoła" i _iego stosu~ku do 

Po zmian e stron Ferencvoros wvs- W zawodach finałowych o mistrza • . duą.nego zlikwidowania go przez władzę cz.ł~nk1ń. Ten ostat.ru punkt w1clzenia 
wala się z przewagi czechów i często za- stwo południowej Ameryki zwyciężyła ' wyższą, Z. Z. - nie wyszło z tego -lic. I mozna uważ.ać za ie.dynie racjonalny, 
graża bramce Slavji Bramki padły do Argentyna - Peru 5:1. .\rgentyna osiąg, Po t~m postawiono powaśniooym piłka- gdyż .prz~dewszystkiem. wsp?mn;ane. za. 
pauzy w 4-ej i 25 minucie. lnęła ogółem 26 punktów. Drugie miejsce lrzom ultimatum: albo się pogodzić d-0 wod~1~zki były sokolicami, a dopiero 

Po z.mianie str.on mimo przewagi Fe-
1 
zajmuje Urugwaj. gTudnia, albo .. „wyciągniemy konsek- p6ź01e1, uprawiają<: lekklj: a~letykę.' pod-

wencję. Ostatecznie zebranie sobotnie leg~ły PZLA Ten ostatnt me ma. 1edn~k 
ca • • mus. ało przyjąć do wiadomości , ośw1ad- 1 ":' zadnym wypadku prawa. mieszanrn. z llszłoroczny mistrz f enn ,sowy fa o dz• 1~~::d:i;,zei~·1~;~~~dzie ~z~~.;;i.,:16~'.: j :~~~~i ~::~~Z:f°h .~:~t=;~, ró~;; 

targ nie zlikwiduje się, ale za to w sty :z.- wkra~~a to n~ mehezp1ec.zn~ ~ory a­
ni-u już na pewno ~ędzic porządek Rzecz ' narch11. Tak się przedstawia isto.na. stro 
prO."ta, że w styczn u będzie można z.z. na f~ktyczna .. Tr;mcza~m Z.Z. z t.e1 s-y-

. Jak się dowiadujemy zeszłoroczny I ważał za stosowne wykreślić Pr~1ma z że nastąp-'. to ,,napewno" już w lutym i tuacu me umiał macze; _wy~rnąć , 1a~ o-
m1strz Łodzi w tnnis·:e . jeden z najkp- 1 Hsty graczy polskich. tak dalej l z koń.ra... rzeczen em, że „zakazu1e się zwiąL1t0m 

wvkreśłonv z hstv graczv polskich 

szyc~ tdenfnis .stów niemiec Da11iel Prl.!nn u zc'iii.ii!ł!iilli GA •=-z: a mieszania się w wewnętrzne sprawy in-
zostas ·e m,tywnie wykreślony z listy w i,ych związków", Kto to ma wziąć do sie 

członków Połsk Związku Lawn Ten. dni u d zi si eJ• szy m bie? Jak interpretował tę ud1wałę? 
Jak wiadomo Prenn, który jest po- i zbyt rozległy stanowią temat, byśmy 

chodzenia po!skiego zap:sał się swel{O ! Ił f" ł t · · tk li c~asu do tó:zki•ego Związku Lawn fen I tna urnie)~ W Sęa OWkę, org~n.1zowany przez ~og. ie tutaj omó~ić; należy im się spe-

ms. Wskutek tego byt 011 zaliczanv do e1mn o. ~obolewskle'. C}aln-e sprawozdanie. 
graczy 1>olski0ch. Os ta 'nio jednak Prenn Jak się dowiadui· emy ;>db dzi s' . t . P'ł d k" 6 d . t Sprawy olimpijskie są zbyt ważne 
urn 'eszczanv byt k'lkak ot . r· . ę e ię w w1a a - gmn. i su ~ ie o. g yz os at- 1 h . ł . d f' . . . 

• '1 • k'· . · V\l b ~ 1 r . tlle na •iscie dniu dz.is e;s'Zym o godz. 4-ej popołudnru ni wnieśli protest przcch;ko dopusz;:!ze- : towyc me za atwiono e mitywnie 
1 

ze 

po
memicc ICJP. 0 e1.... Pi...OWY:ZS?;egbo ?appro-

1 
w sali gimn. Niemieckiego, linał turnieju niu Oświaty do finału 1hran e jedynie wypowiedziało się w pe-

nowano rennow1 uromenie arw o t · s b J •.• · p , · · · · h k · h · ski' w rozrrrywkach h D . , spor owego f!imn. p. o o ewSl\.1e1. rocz powyzszych spobkan, .ldbędzie wnyc west1ac . Tak nprz. sprzeciwia-
,., o PU ar avisa Jak 1'i1· donos1'l's'my · ot , • • • • • t II · d ' 

P 
. . I . z. i. . z p1crwsze„o się rowmez pie~wszy wys ęp -e1 ru· , no się wnioskowi kolarzy, by w pierw· 

renn. z~odz:1l się zasadrmc'.'o na tę pro- 1dn a turn1e :u 7"akwa1lfikowane wstały do żyny Sobolewsk1e·j. Kto będzie przec W· · .- k · t · • b d 
p~zyqę I obieca! dać dcf. J'.1 ,ty;vną odpo- finału gimn. p. Sobolewskiej, gimn.i m. ,nikiem Sobolewskiej jeszcze nie wiemy, 1 sz~ iuz 

0 resi~ s .awiac u owę. toru, 
w1ed~ po tygodniu. O~powicdz ·d~ tej po- Szc7.anieckiej oraz męskie drużyny: Wyt. niemniej jednak mamy wrażenie. że U gdyz ~olarst~o 1est sporte~. dochodo· 
ry me ~de~zla, ~h?c pr~pozyqa dana sz! ~~oła R.ealna Zgrom. Kupców oraz. drużyna Sobolewskiej nie zaws•ydzi wym i uprawianym przewazme przez za 
Prennow1 miała m1e]sce bksko ro·k temu. 

1 
Osw1ata. Na.prawdopodobniej doj.rłzie 

1
1 swej starszej siostrzycy I wodowców. Na czoło wysunięto ty.i: rł · 

Wob~ powyższego Zarząd P Z.L.T. u- również do powtórzeni·a zawodów Oś- zem pływanie. - -



CASI 
lmponuia&ca wizja na filmie 

Arcyfilm polski według genjalnet ppwieśc• Wł. St. Rey m o n ta, laureata nagrody rtobla 

IA 
Realizacja dyr. Al. HERTZ i inż. ZB„ GfUAZOOWSKI 

W ROLACH CltóWNYCH · 

Jadwiga Sn1osarska 
Karol Borowiecki, 
dyrektor fabryk• Il Junoua-1tenaw1ki ~~~~ 8w~'it ~ ~~e1tlro~ie~:i~~~ ~t. 6ruUtlJń!ki, Wł. firabovnk~ ~::~~~t ~buac!~:~: Ln~wik !Oll~i 

M. Gorcayt\ska, J6aef Śliwicki, Maria ~odzele>Ą1ska, Ludwice .Law fiski, 
Paweł Owerłło, K. Krukowski. Julian Krzewiflswl, Czarny łabędź Loda Halarha. 

Taflce w11kon~ zespól Koszutski Glrs. 
Rzecz dz1e1e Stę w ŁodZ'i. 1e1 okoł•cacb ' ftla ątku z1emsktm u, Łow1ck em. Zd1ęc dokonano IAI Łodzi. na teren:a~h fabrycznych W1dżewsk·e1 

M nutaktury 1 L.1ednocz11nylh Zakładów Przemysłowych .Sche ber • Grohrnan• w l'odz1. 

Ceny zni:i:one 1 Poe ~tek C)rzedstawieil o godz. 4.30 c.eny zniżone! 

SPLENDID 
DzH i dni na1teoonb I ArtYdz1eło ttmowe ze złotei nrii sow~e[k:ei - uro~n~[it HZ1/Z8 

' ' ' ' ' " . 

,,DEKABRYSCI'' 
SPIS-KOWCY w CARSK·IEJ RO·Sdl .... ,„ ... „„„„ ......... „„„„„ ..... „„ ... „„„ ... rm111111111111••„„ ... „„„„„„r 

WIELKA J!PORfA BOHAlfRóW. '.KTORZY PIERWSI WNIESLI SZTANOAR WOLNO$Cł ·p OLS KI f ROS Jl •. 
Dramat dziejowy 150 miljonowego narodu Podług słynnej Powieści D. MEREZ KOWSKIJ500. 

Ksiątęta i hrabowie rosyjscy sprzed:iwal: potężnemu carowi swe żonv za ieden łaskawy uśmiech. 
Swist knuta i jęk.i tłumionej namiętności oraz tvranJe Azji ukazuje ten obraz. . 

· Jedna trzecia część mieszkańców ~olic 'i Rosji brali<\ udział w masawych scena nzl?.tqo o;'łai op tp 
„ \V rotach głównych: - naiwybitnleisł a ~tyści TEATRU ST ANtSl:A WSKIEGO \V MOSKWIE 

M Mak .11.!,!!1?·1,rnow tako car .,... Boron·ichi·n w rou powieszonego 
. • . ._, Aleksander 1 • .._., • · · - poety Rylejewa-. ' ' . . 

P-Oteżna pleśń · wyzwolenia t! ! · , Zaranle rewolucji rosvjskieJ ! ! ! Las Szubłer:lc ! ! ! r 

1 Początek przedstawlefii o god~ 4 30 

Pan e strzeżcie Się ka:ectwa m . Or. med. OKAZJA! OKAZJA! 

~~:;~z~~1~at!~~w!~~!~~~!~! c~!~.i.~~~ fta· 18~[,F~li[e iWl~ła 
SZTUKA ~U.DD\UA 

i dekoracy1ną. 

ZA'.rtOPtA!ił 'ittlE: 

ILIM·V 
Szkatu ~i, 1ał.erze oraz gttian° 

. terja rz~żbiona i malowana. 

~ArłTOFLE i KIERPCE 
,Guńki serdaki 

"l-ow1·ck1·e we•nia*i zmet 
ll.J , · ra R<>B'ZUt d 1 tp 

Podusflll'k'I• dek~ acyi~e w -
· lLI. · \\ ielk m wyboue 

Lalki w strołach l~dow. 

Pai· 8 ce jako torebki do ro.bót 
, o a~ builtzny. - -

2i\ I · 0 117 • Tel. 41·32. - . • 
v• elnteJ pran.ty Hl Cheroov mm IW~ w:vkpnywam zdięc · a po cenach zn io· 

tprzyiecbął H~nvjm~e z·ecenia na •ne'l\ldhrę. wyoadanie lllrvtm IROCUDłtlH~ '2,.\<"Ch •. Poczró\~k · od' 4 zło:vch \6 sztuk). 
j Wnętr,znoŚCl · kamie:ue żótciowe, sk'l:VW'l!Ote ·-"ql!O~ Upl L..:et.ellll ~LlUCJ..- ~J'eCjaJnv dZ11ał 00ttretÓW (pO.W ' ękSZCi--
koiat1. i nóg 111 ko!:tiet. .mętcz-vzn i dd~ci tastosowank ban· •Vm e.lońcem tNV· n:a>-.. - Z~jęcia do paszportów i legityr. 
d, iy naszeI metody, l!un lW<!· 1ońci:oc.hy na ro~pręi:enie żył, J>Vn •Wem maC}i na ządan1e W Ciągu .iedne"O dnia. 

WfaS!te wa1s.r;tet . . , Przv1muie od "' 
l.ód:t, 1.11. ,,;.gier ska 17. Tel. 64-42 g. 8 do lO rano L · LAK S 

., ll)lr" Raoa .1ort u Clry" bau '11a. od 5 -8 w. · • · .· · 
•9"0łłe••-•eeoeoeMCteeeoeees1DłHHtH•M ul. Zamenhofa 29. róg żeromsldego, 

Dr med. ' LECZNICA 
' eRarzy sv.i..:1ahstów ~;itline1 deni v 

siy.cznv 11rzy 'Gornv:n Rv;ik t. 
P1ctricows11a .294, 1e1. U ~Y 

przy 11r;ys1anka iromw. pat111111ickid1 , 
lluy1m111e d10ry-:ll w cht1Nt1a.:h wszysl 
k•ct1 s1leJ.:1al n ości od g. 10 rano .:lo 6·e 1 
»O poł. Szcteµ1e11i-e 0spy. ąnałizy 1mo­
'7.n. l!:ału. kJ:Wt, olwu.:1n etc 1 onera.:1" 

ooatrUif'llU, 

n Ut°K1łi:~r8Rł\Uft r a łl u L ł\ l'ołudn•owa M ~3 l R1!1:' me~. 
)io\rkow•Ka 51 1111 Ir tel. I0-26 j · Ol~ n f1 f 

1 wros&.u ycznvca t e;zenie Dzielna Nt 9, 

na1 eosza 
marKa 

światowa ;;,c:.~:. 11 s':!;:-~ :;~~ir~~~81~a. ~'~~~~b I U tltl. U i 
P1zy1mu •e od 9-12 św1a11em, (Lamt)a Te1 Ni> .ł8·98. 

, 5 g "war.:o"'" I Chqroby '>\<Orne ...... Jll J•dąc 11amwa 1em 
Panie od 4_ 5 •1zyjm.uie ud :l-11 ,weneryczne 1 mo- ... 

1 
· 6.12 w1erzorem 

Wizyty na m1esci<' W'lieLlziele 1 śwte· rao<J ,;..:!~ ,)-tl P1P. j czopłciowe .io&malte 11 1
1w st onę Górnego 

Porada J złute · 
.L!H>teg1 vpera~1e oa u.n•JWY Ką13tl!ł" od 10 _1 ~ · , Pr1.y1muje ·li Rynku wypadła las 
hv1et!Ae. \Jaśw1e l:intd la111,ią .\1Vurcv Le.łl • Oent.rsta od 8-tO od 5-. a i--..Bllm'IBl!!rt .k" heb1muwa ze 

w11 t{oentgi:m. .leKtrvzaCJJ Zęoy 11 IJ R M l Lecze11ie 1am"'ą --~ s•eBrną raC'zką . Zna 

D ~ RAK~
' w~ I 57tuczr.e. korony i•ote . platynow e . ' ~ rbU' ~warcową razcę uprasta s · ę o 

r me l Kl I UO ... to:r ' mi sty . i.I I\ ~· Oddzielna 'pói:'ze- Motoryki Jnd1an iwrnt za wynagro• 

• Te. I. ··27·8'1 ', '.'18. ~HfilkffW_l[ w nie~z1ele 1 ŚWięta do t:!odz 2 1)0 pvł Ocutóv N • h kalma dla ~ań. ~?: z~~~1::ro.~1·r5~ d~;1e~ :.-O~~d~~~ 
' 'W;;;; =~ ' n I I nllsu~U ~ow~ .pD1t1·er Ba11m~arl 9 kład or opedyczny 

Specjalista clto: óh uszu nosa. _qudła lBCbHD a Ho 51 I ft SU tut de Beau te l. rfY~llłl~ i-rzv1mujc w ~odz. ' I . potr2eobnv Slulsrz 
I płuc. , . - • de ,1'1•me lłCuf~l .J cl,pł6mit ce , , 4.2:._'7 .... Ofr<COW· n u tl l f ~ fltltory męskie, meblowy Zaraz Kons·tantyncwska 9. Ceg1e1mana 19) l'..:.C<>le rra~C"i · e d'Onhope Jl~ Zawaidz!Cai M!! 1 !i . a 'sl, -kl. 21 32 r j"" damsk_ie, obuwie ul lakątnd 78 7 

i.>rzvimu·e 12_ 2 1 s-7 Chorob.• skórne et .• 1as~. g• ~ .•~ca i:remłe d e "'arh l,eleton 1\fl! 25-l>i \ :w 1 swe11y na wyrrh· 
l . • w~ner 11ccne Spiecial~e hvgi.miczno e <h tyc<ne ma· Chorobv :>1<órne 1 C . te. P101rkuws <a 31, 

PARK HELENÓW 1..ec~en•e lamp:!! saże 1:war ·y Odmł d·dni P cery W.z:ma włosów \V'"nt°r'VCZ . eKan -1en1rm 1· 04)1'001J!ik.OJ'ne II I wejś~te l -piet•O zdoln11 .man1k rzyst I 'W • . . . , I , , I t.VOl1 ·1'1'!1CZlle • k ' oszuKUJe . kwarcową c01an113 poorostu włosów. R .dykalne !e ne i 111oc:-io1>łcfo ,..„ ł f H , d ił · a P ł 'I • ' k -P rz.111m1>je od czente zmarszc ii<k węgrów,. piegów, (leczen.e światłt'm) ·uroW,{l p~zeprrwa 2 się I . ' lJJSlldy. Ofet•y ska 
Q I z ga ·w a 1 do 2-el i brod;iweii i krostowatei ,ctry w.eo.mg La:n:la kw ar ' owa I I na ul. D \ wyn il jęcia du- dać do :EXP.Dft'SS?, 
~. w"d gno· ~ddZZll"l?,~1 s~W 1 P- Di<." ody prof Jacquet Us11wanie wio I· prom1e111am• • I rł. awrot 2 ży PO«Ól kuch- poa ,mamkn:zystka 

, , ~ sów / tw„rty elektrolh.ą Godz przy Rortrgeoa. l onyj1łH1fe w 1ect· do 1J 1 .1-2 i 4-8 nia, pokój 1etm, ~il 
przed restauracją. \8 od 11.-1 jęlo': od 3-7 w .C.rt1c.a .ua a7, ff'ont Przy1m. Id 1).21 5-8 nicy llrl:V Ili. P1ott- i dla pań spec, od raż, QJ ód OW:.>Co-

(' ·• dl d· 
30 

Ola Pań od godz. •· „ i~cro, w Leci:n c;ir 1\8 Woh:e Ola nań od 4-ó. • kowskiei 29-1 I 4 - 5 wy. W•adom . śc .La' 
.eny WejSCl3: a . zie

6
ci groszy 4-5 oJ(lvelna o Plt>tl'kaws;c.t 157, tel .... 9.uo jOJdz1etna po. ze. ;odt1enme ti.d gądz dla niez~moznych cllod~a 5), portier· 

dla dorosłych Il gr. cztokaln•a iet.37-71} od godz 11 do 1 po południd, · kalni. 2-/ wierz cen;1 lec ... nu:. Jau nfla•t 9. 

'.i.a 1oviyd!awnic.two „Rpu.lYl'Lki:" sp. z o~r. odpow. Wta.dystaw P~la!k.. . 'Ml drukami Republiki. P1otrkowska 49. Redaktor odpaw. J.an GrobeIDi~ _,..._.. 




